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A B S T R A C T 
The article discusses the main 
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SŁOWA K L U C Z O W E 

„Tygodnik Powszechny", polski system medialny, 
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transformacja mediów 

A B S T R A K T 
Artykuł zawiera omówienie głównych problemów 
związanych z przyszłością polskiego systemu 
medialnego, podejmowanych w tekstach 
opublikowanych na łamach „Tygodnika Powszechnego" 
bezpośrednio przed i w trakcie trwania 
obrad Okrągłego Stołu, a zwłaszcza — 
Podzespołu ds. Środków Masowego Przekazu 



Streszczenie 

W trakcie obrad Okrągłego Stołu (od 6 II do 5 TV 1989 roku), a w szczególności Podzespołu ds. Środków 
Masowego Przekazu podejmowane były wszystkie ważniejsze kwestie związane z przyszłością polskiego systemu 
medialnego. Przedstawiciele strony opozycyjno-solidarnościowej wskazywali na konieczność zmiany dotychcza­
sowych, restrykcyjnych przepisów określających zasady funkcjonowania prasy, radia i telewizji i monopol 
państwa w tym zakresie, zniesienia albo przynajmniej znaczącej liberalizacji działalności prewencyjnej cenzury 
państwowo-partyjnej, ustalenia nowych reguł gospodarki papierem, zaprzestanie faworyzowania partyjnego kon­
cernu RSW „Prasa-Książka-Ruch" itd. 

Identyczne postulaty zgłaszane były na łamach „Tygodnika Powszechnego" — pisma postrzeganego 
w ó w c z a s jako nieformalny organ prasowy strony opozycyjno-solidarnościowej. Tygodnik drukował teksty nie 
tylko autorów własnych, ale także zewnętrznych — specjalistów i ekspertów spoza redakcji. Warto dodać, że 
ó w c z e s n y zastępca redaktora naczelnego „Tygodnika Powszechnego" był współprzewodniczącym tzw. „Podsto-
ł ika medialnego". 



Wprowadzenie 

C e l e m a r t y k u ł u jest przedstawienie s p o s o b ó w prezen towania p r z e z 
r e d a k c j ę „ T y g o d n i k a Powszechnego" rozmai tych p r o b l e m ó w z w i ą z a n y c h 
z p r z y s z ł o ś c i ą polskiego systemu medialnego i dz ienn ikars twa , w t y m z w ł a s z ­
c z a g ł ó w n y c h w ą t k ó w dyskusj i t o c z ą c y c h się na k r ó t k o p r z e d r o z p o c z ę c i e m , 
w t rakc ie t rwan ia i za raz po z a k o ń c z e n i u obrad O k r ą g ł e g o S to łu . C h o d z i t e ż 
o wskazan ie w y s u w a n y c h wtedy a r g u m e n t ó w , p o s t u l a t ó w i op in i i w sp rawie 
k o n i e c z n y c h z m i a n , i c h tempa, k i e r u n k ó w itd. , c z y l i — m ó w i ą c n a j o g ó l n i e j 
— zak resu p r z e k s z t a ł c e ń polskiej r z e c z y w i s t o ś c i media lnej . 

C o z a d e c y d o w a ł o o wyborze „Tygodn ika Powszechnego"? P o p i e rwsze 
— redakcja tego p i s m a od d ł u ż s z e g o czasu w y k a z y w a ł a za in teresowanie t ą 
p r o b l e m a t y k ą , w y r a ż a j ą c e s ię relatywnie d u ż ą l i czbą pub l ikac j i ( a r t y k u ł y 
publ icys tyczne , wywiady, komentarze, felietony), k t ó r y c h autorzy b ą d ź p rzed ­
s tawia l i , z w y k l e k ry tyczn ie , konkretne elementy s k ł a d o w e r z e c z y w i s t o ś c i me­
dialnej , b ą d ź ana l i zowa l i real ia r y n k u medialnego, w s k a z u j ą c na jego niedo­
statki , pa radoksy i s p r z e c z n o ś c i , n ierzadko s k ł a d a j ą c r ó w n i e ż propozyc je 
p o p r a w y anormalnej sytuacji w j a k i m ś k o n k r e t n y m segmencie sys temu me­
dialnego. Po drugie — na ł a m a c h „Tygodn ika Powszechnego" zab ie ra l i g ł o s 
nie t y lko dziennikarze , ale t a k ż e autorzy z e w n ę t r z n i — spec ja l i śc i i eksperc i 
spoza redakcj i , co znaczn ie p o s z e r z a ł o spekt rum s tanowisk i p o g l ą d ó w . Po 
t rzec ie — w o p i n i i publ icznej p ismo by ło w tamtym czasie uznawane , j e ś l i nie 
za nieformalny, i s tn i e j ący legalnie organ prasowy szeroko rozumianej opo­
zyc j i , to z p e w n o ś c i ą za życz l iwe i otwarte dla jej p rzeds tawic ie l i i z w o l e n ­
n i k ó w forum w y p o w i a d a n i a s ię w s p o s ó b w i n n y c h p i s m a c h n i e m o ż l i w y do 
p r z y j ę c i a p r z e z c e n z u r ę . Z tego w z g l ę d u tygodnik c i e szy ł s ię o g r o m n y m 
autorytetem i d la p r z e w a ż a j ą c e j częśc i s p o ł e c z e ń s t w a , z w ł a s z c z a inte l igencj i , 
b y ł w i a r y g o d n y m ź r ó d ł e m informacj i i op in i i . D o w o d e m tego by ł m . i n . fakt, 
ż e z d e c y d o w a n a w i ę k s z o ś ć l imi towanego n a k ł a d u r o z c h o d z i ł a s i ę w p renu­
merac ie , a z w r o t ó w praktycznie nie b y ł o ( w e d ł u g d a n y c h z a I p ó ł r o c z e 1988 
r o k u ś r e d n i n a k ł a d tygodn ika w y n o s i ł 80 973 egz., z tego aż 83% rozp rowa­
dzano w prenumeracie) . Po czwarte — redakcja, s k w a p l i w i e k o r z y s t a j ą c 
z m o ż l i w o ś c i , j a k i e d a w a ł a ustawa o kon t ro l i pub l ikac j i i w i d o w i s k z 31 l i pca 
1981 r o k u , systematycznie z a z n a c z a ł a ingerencje cenzorsk ie , d z i ę k i c z e m u 
m o ż n a by ło z o r i e n t o w a ć s ię jakie konkre tne p rob lemy z w i ą z a n e z d z i a ł a l n o ­
ścią m e d i ó w oraz jak ie na ten temat opinie i p o g l ą d y by ły d la ó w c z e s n y c h 
w ł a d z par ty jnych i p a ń s t w o w y c h do p rzy jęc ia . 



L e k t u r a t e k s t ó w publ icys tycznych , d o t y c z ą c y c h sys temu media lnego 
i sytuacj i w zawodz ie dz i enn ika r sk im, k t ó r e u k a z a ł y s ię w r o k u 1989 na ła ­
m a c h „ T y g o d n i k a Powszechnego" (jest i c h ponad 20), u p r a w n i a do w n i o s k u , 
ż e w y d a r z e n i e m w s p o s ó b istotny d e t e r m i n u j ą c y m za in teresowanie redakc j i 
b a d a n ą p r o b l e m a t y k ą ( z a r ó w n o w sensie i l o ś c i o w y m j a k i mery to rycznym) 
b y ł y obrady O k r ą g ł e g o Sto łu . O d p o c z ą t k u roku , gdy znana j u ż b y ł a decyzja 
p o l i t y c z n a o r o z p o c z ę c i u obrad, a n a s t ę p n i e w t rakcie i c h t rwan ia (od б II do 
5 IV), n a ł a m a c h „Tygodnika Powszechnego" u k a z a ł o s ię 9 t e k s t ó w , k t ó r y c h 
au to rzy w y r a ż a l i s tanowiska i p o g l ą d y w sprawie p r z y s z ł e j o rgan izac j i sys­
t e m u media lnego, odzwie rc i ed l a j ąc p r z y t y m o c z e k i w a n i a i nadzieje tzw. stro­
n y s p o ł e c z n e j ( o k r e ś l a n e j t eż m i a n e m o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w e j ) . N i e ule­
g a w ą t p l i w o ś c i , ż e teksty te s t a n o w i ł y swoiste w z m o c n i e n i e i n a g ł o ś n i e n i e 
o p i n i i f o r m u ł o w a n y c h przez p rzeds tawic ie l i s trony s p o ł e c z n e j , w s z c z e g ó l n o ­
ś c i c z ł o n k ó w P o d z e s p o ł u do S p r a w Ś r o d k ó w M a s o w e g o P r z e k a z u . War to 
p r z y p o m n i e ć , ż e w s p ó ł p r z e w o d n i c z ą c y m tego P o d z e s p o ł u by ł z a s t ę p c a redak­
to ra nacze lnego „Tygodnika Powszechnego" — red. K r z y s z t o f K o z ł o w s k i . 

Ocena sytuacji 
w środowisku dziennikarskim 

P i e r w s z y m , autorskim teks tem z a w i e r a j ą c y m p r ó b ę oceny sytuacj i 
w ś r o d o w i s k u dz i enn ika r sk im jest a r t y k u ł D a r i u s z a F i k u s a , s t a n o w i ą c y po­
l e m i k ę z o p i n i ą F lo r i ana D ł u ż a k a , z a m i e s z c z o n ą n a ł a m a c h m i e s i ę c z n i k a 
„ P r a s a P o l s k a " , w sprawie procesu weryf ikac j i d z i e n n i k a r z y t u ż po w p r o w a ­
d z e n i u s tanu wojennego 1 . Red . D ł u ż a k w y r a z i ł w ą t p l i w o ś ć czy „ b o l e s n y 
proces tzw. weryf ikacj i" , k t ó r y „nie z o s t a ł dotychczas w y s t a r c z a j ą c o n a ś w i e ­
t l o n y i oceniony" , g ł ó w n i e dlatego, ż e „nie u d a ł o s ię u z y s k a ć w p e ł n i w i a ­
r y g o d n y c h informacj i d o t y c z ą c y c h s k u t k ó w weryf ikac j i " o b c i ą ż a — w sensie 
p o l i t y c z n y m — Stowarzyszenie D z i e n n i k a r z y P R L , k t ó r e p r z e c i e ż „ p o w s t a ł o 
j u ż po przeprowadzonej weryf ikac j i" . N a to red. F i k u s ripostuje z oburze­
n iem: 

. . . t e raz okazuje s ię , ż e j edyna o rgan i zac j a dz i enn ika rzy , j a k a z o s t a ł a n a p l a c u 
bo ju , d y s p o n u j ą c a k o m i s j ą i n t e r w e n c y j n ą , po 6 l a t ach nie m a p o j ę c i a i l u z w o l ­
n i o n o dz i enn ika rzy , i l u ukarano , i l u i n t e rnowano i a resz towano . D ł u ż a k p rzy j ­
muje, ż e t a k i c h decyzj i o z w o l n i e n i u b y ł o 600-800 i p i sze , ż e są to dane or ien-

1 Рог.: F. D ł u ż a k , Czego oczekują Edmund Osmańczyk i Stefan Bratkowski, „Prasa 
Polska" 1988, nr 12, s. 24-26. Miesięcznik „Prasa Polska" był w tym czasie organem prasowym 
Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL (ostatni numer ukaza ł się w marcu 1990 г.). 



tacyjne. O c z y m to ś w i a d c z y ? Po pros tu o t y m , ż e u z n a j ą c decyzje o w e r y f i k a c j i 
z a genera ln ie n i e z b ę d n e , S D P R L nie u w a ż a ł o z a s tosowne p o ś w i ę c i ć tej w a ż n e j 
k w e s t i i n ieco u w a g i [...] N a j w i ę k s z a czys tka w dz ienn ika r s twie p o l s k i m p o z o s t a ­
ł a n i e z b a d a n a i n i eocen iona . 2 

A n a l i z u j ą c a r t y k u ł D . F i k u s a m o ż n a o d n i e ś ć w r a ż e n i e , ż e p o l e m i k ę 
z op in i ą publ icys ty „ P r a s y Polsk ie j" traktuje przede w s z y s t k i m j ako o k a z j ę 
do upub l i czn i en i a danych statystycznych, i l u s t ru j ących zakres i s k u t k i we ry ­
f ikacj i . I chyba na t y m najbardziej autorowi za l eża ło , skoro w y l i c z a szcze ­
g ó ł o w o : 

... Z a c z n i j m y o d s p r a w y in te rnowania , bo o t y m D ł u ż a k w o g ó l e n ie w s p o m i n a , 
j a k b y tego z j a w i s k a nie by ło . A p r z e c i e ż w ś r ó d k i l k u t y s i ę c y i n t e r n o w a n y c h b y ł o , 
j a k o b l i c z y l i ś m y , o k o ł o s tu dz ienn ikarzy , k t ó r z y p rzes i edz i e l i od k i l k u d n i do 
p o n a d r o k u [...] S ł u ż ę , do w g l ą d u , p rawie p e ł n ą l is tą i n t e rnowanych , n a k t ó r e j 
f iguruje o k o ł o 100 o s ó b ; m y ś l ę , ż e Z G S D P R L t e ż t a k ą l i s tę pos i ada [...] W e d ł u g 
d a n y c h z e b r a n y c h p r z e z d z i a ł a c z y SDP, u s u n i ę t o z P R i T V 514 o s ó b (w t y m 90% 
d z i e n n i k a r z y ) , u k a r a n o lub zawieszono o k o ł o 200, z R S W „ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " 
u s u n i ę t o 464 osoby i u k a r a n o i n n y m i k a r a m i 300, z P A X - u , E p o k i , L S W , S i g m y 
u s u n i ę t o d a l s z y c h 250 o s ó b . D o tego d o d a ć n a l e ż y ca łą p r a s ę „ S o l i d a r n o ś c i " , 
gdz ie p r a c o w a ł o r ó w n i e ż w i e l u c z ł o n k ó w S D P oraz dz ienn ikarzy , k t ó r z y z n a l e ź l i 
s i ę na „ z i e l o n e j t r awce" w w y n i k u l i k w i d a c j i k i l k u t y t u ł ó w („Czas" , „ K u l t u r a " , 
„Ku l i sy" ) . A w i ę c w s u m i e jest to na pewno 1200-1300 o s ó b . O c z y w i ś c i e , n i e k t ó ­
r z y z n i c h w n a s t ę p n y c h ł a t a c h g d z i e ś s ię o d n a l e ź l i i u l o k o w a l i , p e w n a l i c z b a 
w pras ie k a t o l i c k i e j , w m a ł o n a k ł a d o w y c h m i e s i ę c z n i k a c h i td. N a p r a w d ę nie 
t r zeba w i e l k i e g o w y s i ł k u , ż e b y w s z y s t k i e te d o k u m e n t y z e b r a ć . W m o i m p o s i a ­
d a n i u są s z c z e g ó ł o w e l i s ty i j e ś l i p r z e ś l a d o w a n i d z i a ł a c z e S D P m i m o r e w i z j i , 
m o g l i je s p o r z ą d z i ć , to r ó w n i e dobrze m o g ł a to z r o b i ć komis j a in t e rwency jna S D 
P R L , gdyby c h c i a ł a . A l e w i d a ć nie c h c i a ł a . 

Jako b y ł y d z i e n n i k a r z „Pol i tyki" D . F ikus d o k ł a d n i e j o m a w i a s k a l ę 
weryf ikac j i w tej redakcj i , s t w i e r d z a j ą c : 

... W s z y s t k i e dane, k t ó r y m i p o s ł u g u j e s i ę D ł u ż a k b u d z ą w ą t p l i w o ś c i . W z o r c o w ą 
d l a ca łe j p r a s y u z n a ł on „ k o r e k t ę p e r s o n a l n ą " w redakc j i „Pol i tyk i" , gdz ie c z ę ś ć 
z e s p o ł u , D ł u ż a k p i sze „ o k o ł o 10 o s ó b " , o d e s z ł a u z n a j ą c , ż e nie m o g ł a dalej 
p r a c o w a ć . G w o l i ś c i s ł o ś c i , co to z n a c z y „ o k o ł o 10 o s ó b " ? W k s i ą ż c e pt. Foksal 
81, k t ó r ą p r z e s ł a ł e m do b i b l i o t e k i S towarzyszen ia , na str. 154 p o d a ł e m n a z w i s k a 
13 o s ó b , k t ó r e o d e s z ł y w pierwszej fazie i n a z w i s k a 2 o s ó b , k t ó r e o d e s z ł y n i eco 
p ó ź n i e j . D l a c z e g o D ł u ż a k w s z y s t k i e dane z a n i ż a ? C z y to jest d z i e n n i k a r s k i e 
n iech lu j s two c z y metoda? Casus „Po l i tyk i " nie m ó g ł b y ć w z o r c e m . . . [ U s t a w a 
z dn . 31 V I I 1981, O k o n t r o l i pub l ikac j i i w i d o w i s k , art. 2 pkt . 6 ( D z . U . n r 20, 
poz . 99, z m : 1983, D z . U . n r 14, poz . 204)]. 

2 D . F i k u s , Odruch sprzeciwu, „Tygodnik Powszechny" 1989, nr 6 z 5 II. 



Niestety, ingerencja cenzorska nie pozwala p o z n a ć dalszego c i ą g u uza­
sadnienia tej o p i n i i . 

W k o ń c o w y m fragmencie swego a r t y k u ł u red. F i k u s p o s t a w i ł t e ż k i l k a 
p y t a ń , w y r a ź n i e adresowanych do u c z e s t n i k ó w O k r ą g ł e g o S t o ł u , d o k ł a d n i e j 
— do u c z e s t n i k ó w tzw. pods to l ika ds. m e d i ó w 3 . S t w i e r d z i ł m. in . : 

D o czego z m i e r z a m ? Wydaje m i s ię , ż e dostatecznie j a sno w y k a z a ł e m , iż S D P R L 
w sp rawie w e r y f i k a c j i z a j ę ło s t anowisko j ednoznaczne , c z y s t k ę u z n a ł o z a nie­
z b ę d n ą i d la tego w ł a ś n i e tak niewiele z rob i ło , aby s p r a w ę d o p r o w a d z i ć do k o ń c a , 
z b a d a ć i w y c i ą g n ą ć w n i o s k i , a teraz, po latach, j e szcze s tara s i ę p i ó r e m D ł u ż a k a 
s p r a w ę p o m n i e j s z y ć , z m i n i m a l i z o w a ć , p rzez f a ł s z o w a n i e d a n y c h . C z y w tej 
sy tuac j i is tnieje m o ż l i w o ś ć p o r o z u m i e n i a się z w ł a d z a m i S D P R L , c z y to m a b y ć 
d o w ó d dobrej w o l i i r z e t e l n o ś c i ? C z y dz iwne jest w t y m ś w i e t l e , ż e c z ę ś ć ś r o d o ­
w i s k a d z i e n n i k a r s k i e g o nie m a zaufan ia do tej w o l i i raczej jes t s k ł o n n a zab ie ­
g a ć o u t w o r z e n i e w ł a s n e j , n i e z a l e ż n e j , m o ż e mniej l i c zne j , ale z a to bardz ie j 
w i a r y g o d n e j organizac j i? 

J a k w i a d o m o , w t rakcie obrad p o d z e s p o ł u ds. m e d i ó w z g ł o s z o n y z o s t a ł 
z a r ó w n o postulat p r z y w r ó c e n i a d z i a ł a l n o ś c i SDP, j ak i w n i o s e k o u m o ż l i w i e ­
nie p o w r o t u do pracy w zawodzie osobom w y r z u c o n y m w w y n i k u wery f i ­
k a c j i 4 . 

Telewizja: jaka i czyja? 

W nr 7 „ T y g o d n i k a Powszechnego", k t ó r y u k a z a ł s i ę j u ż po r o z p o c z ę c i u 
o b r a d O k r ą g ł e g o S to łu , opub l ikowany zos t a ł fe l ie ton J ó z e f y Henne lowe j , 
w c a ł o ś c i p o ś w i ę c o n y — w y s u n i ę t e m u przez „ G a z e t ę K r a k o w s k ą " , b ę d ą c ą 
w t e d y o r g a n e m Komi t e tu W o j e w ó d z k i e g o P Z P R — p o m y s ł o w i t r ansmi towa­
n i a p r z e z t e l e w i z j ę niedzielnej mszy św. A u t o r k a nie t y lko k r y t y c z n i e ocen ia 
s a m p o m y s ł , ale — w jego k o n t e k ś c i e — odnosi s ię bardzie j s z c z e g ó ł o w o do 
s p o ł e c z n e j r o l i te lewizj i , potrzeby z m i a n y zasad k o n s t r u o w a n i a p r o g r a m u 
i p r z y s z ł o ś c i tego med ium. Pub l i cys tka „ T y g o d n i k a " w y r a ż a w ą t p l i w o ś ć , czy 

3 Pierwsze posiedzenie Podzespołu ds. Środków Masowego Przekazu odbyło się 17 lu­
tego 1989 r. 

4 Konkretne decyzje mające na celu przywrócenie do pracy dziennikarzy radia i te­
lewizji zos ta ły podjęte z inicjatywy Andrzeja Drawicza — od 25 wrześn ia 1989 r. przewodni­
czącego Komitetu ds. Radia i Telewizji. Przewodniczący wys tosował apel do „byłych pracow­
n i k ó w radia i telewizji, którzy wbrew własnej woli zostali zmuszeni z przyczyn politycznych 
lub z uwagi na działalność związkową do zmiany pracy", proponując im „nawiązanie stosunku 
pracy lub nieeta tową współpracę programową" (por.: Apel przewodniczącego Radiokomitetu, 
„Rzeczpospol i ta" 1989, nr 225 z 27 IX). 



„ca ła sprawa zaczyna s ię od w ł a ś c i w e g o k o ń c a ? " i twie rdz i stanowczo, że j e ś l i 
w ł a d z a r z e c z y w i ś c i e chce u w z g l ę d n i a ć potrzeby i oczek iwania s p o ł e c z e ń s t w a , 
p o w i n n a p rzys t ąp i ć do p o w a ż n y c h r o z m ó w nad z m i a n ą statusu i zasad funk­
c jonowania te lewizj i . Jej zdan iem, w obu programach te lewizyjnych m o ż n a 
b o w i e m w s k a z a ć wie le p r z y k ł a d ó w ś w i a d c z ą c y c h o tym, ż e dysponent p o l i ­
t yczny m e d i ó w min imal i zu je , b ą d ź ignoruje potrzeby o d b i o r c ó w , w t y m r ó w ­
n i e ż l u d z i w i e r z ą c y c h . 

Telewiz j a — t w i e r d z i red . H e n n e l o w a — najatrakcyjniejszy ś r o d e k m a s o w e g o 
p r z e k a z u , m a r zecz j a s n a o b o w i ą z k i s p o ł e c z n e . M o ż e j e d n a k je l e k c e w a ż y ć , 
a dzieje s ię to w t e d y z w ł a s z c z a , g d y jest s te rowana autoryta tywnie , g d y o ś r o d e k 
w ł a d z y jest w t y m w z g l ę d z i e m o n o p o l i s t ą i m o ż e s a m r o z s t r z y g n ą ć , co d l a 
w i d z ó w jest dobre , a co nie , co w i d z i e ć p o w i n n i a czego i m z a n ic nie w o l n o [...] 
I n n y m terenem, gdz ie m o n o p o l u w i e r a i o b r a ż a , jest teren p r e z e n t o w a n i a o p i n i i 
w s p r a w a c h d la w s z y s t k i c h w a ż n y c h : s p o ł e c z e ń s t w o nie m a nic do p o w i e d z e n i a 
n a temat, kto m o ż e w tv w y s t ą p i ć a kogo s ię nie dopuszcza , czyj g ł o s s ł y s z a n y 
jest sze roko i b e z o k r o j e ń , a czyj w cytatach dowoln ie p r z y k r a w a n y c h . 5 

W z w i ą z k u z t y m f o r m u ł u j e wniosek , k t ó r y — c h o ć i n n y m i s ł o w a m i — 
p r z e d s t a w i a j ą n i ema l w s z y s c y uczes tn icy Pods to l ika Medialnego, reprezentu­
j ą c y s t r o n ę o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w a : 

U z d r a w i a n i e m sy tuac j i w t y m w z g l ę d z i e nie jest proste m n o ż e n i e p u n k t ó w tele­
wizy jnego p r o g r a m u , w z b o g a c a n i e go o j a k i e ś uznane wreszc ie ł a s k a w i e potrze­
by - l ecz j edyn ie r e z y g n a c j a z m o n o p o l u , p l u r a l i z m w ł a ś n i e , w y r a ż a j ą c y s i ę 
w p o s z e r z e n i u g r o n a g o s p o d a r z y tv. O w s z e m , j e s t e ś m y j u ż , j a k s i ę zdaje, na tej 
d rodze : n o w i l u d z i e , z w ł a s z c z a w II p rogramie , k o m e n t u j ą fakty, w y p o w i a d a j ą 
op in ie , z a p r a s z a j ą g o ś c i , r e a l i z u j ą koncepcje ku l tu ra lne . To dobra droga , ale 
t r zeba n ią i ś ć n a p r z ó d [...] k a t o l i c k i e w t r ę t y w m o n o p o l i s t y c z n y p r o g r a m te lewi ­
zyjny, z a s t r z e ż o n y d l a j ednego j edynego w ł a ś c i c i e l a , m o g ą w y w o ł a ć n a p r a w d ę 
w i e l e n i e p o r o z u m i e ń . 

W podobny s p o s ó b w y p o w i a d a l i się w trakcie dyskusj i p rzy P o d s t o l i k u 
M e d i a l n y m przeds tawic ie le strony o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w e j , d o m a g a j ą c 
s ię w odnies ieniu do r ad ia i te lewiz j i t ak ich r o z w i ą z a ń prawno-organizacyj­
nych , k t ó r e g w a r a n t o w a ł y b y opozyc j i i jej dz i enn ika rzom realny w p ł y w na 
s t r u k t u r ę p rogramu i z a w a r t o ś ć n i e k t ó r y c h „ok ienek" , m. in . audycji o tematy­
ce z w i ą z k o w e j , religijnej i tp. D l a p r z y k ł a d u : j u ż w trakcie p ierwszego posie­
dzen ia tego „ p o d s t o l i k a " red . K a z i m i e r z D z i e w a n o w s k i s t w i e r d z i ł m. in . , ż e : 

... u d z i a ł w ż y c i u p u b l i c z n y m i w Se jmie , a t a k ż e p r z y j ę c i e na siebie o d p o w i a d a ­
j ą c e j t emu u d z i a ł o w i o d p o w i e d z i a l n o ś c i , w y m a g a j ą d y s p o n o w a n i a p r z e z n a s z ą 

5 J . H e n n e l o w a , Jeszcze jeden punkt programu?, „Tygodnik Powszechny" 1989, nr 7 
z 12 II. 



s t r o n ę o d p o w i e d n i m i ś r o d k a m i k o m u n i k o w a n i a s ię ze s p o ł e c z e ń s t w e m . Ś r o d k i 
te m u s z ą m i e ć cha rak t e r i status o d p o w i a d a j ą c y cha rak t e rowi i s t a tusowi s t rony 
u c z e s t n i c z ą c e j w ż y c i u p u b l i c z n y m legalnie i w s p o s ó b t r w a ł y . O z n a c z a , ż e nie 
m o g ą nas z a d o w o l i ć p ó ł ś r o d k i w pos tac i tzw. u d o s t ę p n i a n i a ł a m ó w n a z a s a d z i e 
w y s t ę p ó w g o ś c i n n y c h . ( i 

O k r e ś l e n i e „ u d o s t ę p n i a n i e ł a m ó w " o b e j m o w a ł o w tym p r z y p a d k u nie 

t y l k o p r a s ę d r u k o w a n ą , ale t a k ż e media e lektroniczne. 

Prawne podstawy 
działalności mediów 

N i e u lega w ą t p l i w o ś c i , że w a ż n y m g ł o s e m w prasowej dyskusj i „okrą-
g ł o s t o ł o w e j " , z w ł a s z c z a gdy c h o d z i o p r z y s z ł ą s t r u k t u r ę i p rawne zasady 
funkc jonowan ia systemu medialnego, był a r t y k u ł Zof i i Radz ikowsk ie j 7 . P r z e d ­
s t awiono w n i m pakie t zmian , m a j ą c y c h na celu z l i k w i d o w a n i e k r ę p u j ą c e g o 
i n i e z w y k l e u c i ą ż l i w e g o dla w y d a w c ó w systemu koncesyjnego, t rak towanego 
p r z e z w ł a d z e p a ń s t w o w o - p a r t y j n e j a k o podstawa p rawna prasowej d z i a ł a l n o ­
śc i w y d a w n i c z e j . A u t o r k a — s t a r a j ą c się w y k a z a ć z a s a d n i c z ą s p r z e c z n o ś ć 
tego sys temu z oficjalnie d e k l a r o w a n ą w o l n o ś c i ą s ł o w a — p o d k r e ś l a m. in . : 

W o l n o ś ć s ł o w a w P R L jest j u ż d z i ś s tosunkowo d u ż a , p r ak tyczn i e p o w i e d z i e ć 
m o ż n a p r a w i e w s z y s t k o a i n a p i s a ć coraz w i ę c e j , c h o ć c e n z u r a p r e w e n c y j n a 
byna jmnie j nie o s ł a b i a c z u j n o ś c i , t r a k t u j ą c j a k z w y k l e r ó ż n e p i s m a w b a r d z o 
r ó ż n y s p o s ó b . J e d n a k ż e r ea l i zowan ie w o l n o ś c i s ł o w a i p u b l i k a c j i n ie jest m o ż ­
l i w e w p e ł n i b e z s w o b o d y p r o w a d z e n i a d z i a ł a l n o ś c i w y d a w n i c z e j . T a os ta tn ia 
w ł a ś n i e w z a k r e s i e w y d a w n i c t w p r a s o w y c h r egu lowana jest p r z e p i s a m i u s t a w y 
P r a w o p r a s o w e i pod lega ba rdzo da leko i d ą c y m o g r a n i c z e n i o m . W p r a w d z i e art. 
8 u s t a w y s t w i e r d z a , ż e w y d a w c ą m o ż e b y ć osoba p r a w n a , f i z y c z n a lub i n n a 
j e d n o s t k a o rgan i zacy jna , c h o ć b y nie p o s i a d a ł a o s o b o w o ś c i p rawne j . A w i ę c 
t eo re tyczn i e k a ż d y m o ż e b y ć w y d a w c ą . Z o b a c z m y jednak , co w r z e c z y w i s t o ś c i 
o z n a c z a w y r a z „ m o ż e " . W y m a g a n e są d w a rodzaje z e z w o l e ń : 1) z e z w o l e n i e 
G ł ó w n e g o U r z ę d u K o n t r o l i P u b l i k a c j i i W i d o w i s k w o g ó l e na p r o w a d z e n i e d z i a ­
ł a l n o ś c i w y d a w n i c z e j — art. 19 (nie jest ono pot rzebne t y l k o wtedy, gdy w y d a w ­
c a z a m i e r z a w y d a w a ć w y ł ą c z n i e j eden t y t u ł ) , 2) z e z w o l e n i e o d r ę b n e na w y d a ­
w a n i e d z i e n n i k a lub c z a s o p i s m a . D o n i e d a w n a po t rzebne b y ł o j e szcze t rzec ie 
z e z w o l e n i e , m i a n o w i c i e m i n i s t r a k u l t u r y i s z t u k i na p rowadzen i e d z i a ł a l n o ś c i 

6 Stenogram z pierwszego posiedzenia Podzespołu do Spraw Środków Masowego Prze­
kazu w dniu 17 lutego 1989 г., Biblioteka Sejmowa. 

7 Z . R a d z i k o w s k a , O potrzebie zmiany prawa prasowego, „Tygodnik Powszechny" 
1989, nr 9 z 26 II. 



pol ig ra f i czne j . Ten ostatni w y m ó g z o s t a ł zn i e s iony p r z e z u s t a w ę o pode jmowa­
n i u d z i a ł a l n o ś c i gospodarcze j (art. 43). U s t a w a t a u m o ż l i w i a r ó w n i e ż o twie ran ie 
p r y w a t n y c h w y d a w n i c t w k s i ą ż k o w y c h , j e d n a k ż e nie w p r o w a d z a ż a d n y c h dal ­
s z y c h z m i a n do p r z e p i s ó w o w y d a w n i c t w a c h p r a s o w y c h . 

O d s ł a n i a j ą c ku l i sy prac legis lacyjnych nad tekstem us tawy z 1984 r o k u 
autorka p r z y p o m n i a ł a , ż e w projektach poselskich z a k ł a d a n o m o ż l i w o ś ć prowa­
dzenia dz i a ł a lnośc i prasowej — przez osoby prawne i organizacje nie posia­
da j ące o s o b o w o ś c i prawnej — tylko na podstawie z g ł o s z e n i a , z a ś w p rzypad­
k u o s ó b f i z y c z n y c h — na podstawie koncesj i . Były t e ż propozycje jeszcze 
bardziej l iberalne, m. in . swobodnej in ic ja tywy wydawnicze j , obwarowanej 
jedynie admin is t racy jnym o b o w i ą z k i e m rejestracji wydawanego t y t u ł u i „ p o ­
zos tawienia sp raw swobodnej grze rynkowej , bez interwencj i o r g a n ó w p a ń ­
s t w o w y c h w o r g a n i z a c j ę d z i a ł a l n o ś c i prasowej". Jednak ż a d e n z p r o j e k t ó w 
pose l sk ich nie u z y s k a ł akceptacji , a Se jmowi p r z e d ł o ż o n o „p ro j ek t r z ą d o w y , 
k t ó r y s t a ł s ię n a s t ę p n i e u s t a w ą " . 

W dalszej c z ę ś c i a r t y k u ł u Z . R a d z i k o w s k a s z c z e g ó ł o w o i k ry tyczn ie 
odnos i s ię do t r e ś c i art. 22 ustawy P rawo prasowe, p o d k r e ś l a j ą c m. in . , ż e 
n i e k t ó r e s f o r m u ł o w a n i a o k r e ś l a j ą c e w a r u n k i ewentualnej o d m o w y i cofn ięc ia 
z ezwo len i a na wydawan ie t y t u ł u prasowego są nieprecyzyjne i p o z w a l a j ą 
G U K P i W na d o w o l n ą i n t e r p r e t a c j ę , a w konsekwenc j i na o d m o w ę zezwo­
lenia: 

... A r t . 22 ust. 1 m ó w i , ż e u r z ą d o d m ó w i z e z w o l e n i a , „ g d y b y jego udz ie len ie 
s t a n o w i ł o na ruszen ie us taw albo p r a w a do och rony n a z w y i s t n i e j ą c e g o j u ż 
t y t u ł u " , i to jest p recyzyjne , ale r ó w n o c z e ś n i e , w ust. 2 t e g o ż p r z e p i s u s tw ie rdza 
s ię , ż e m o ż n a o d m ó w i ć zezwo len i a , „ jeżel i w n i o s k o d a w c a , m i m o w e z w a n i a u r z ę ­
du , n ie w y k a ż e s p o ł e c z n e j po t rzeby w y d a w a n i a nowego d z i e n n i k a lub czasop i ­
sma , a z w ł a s z c z a w w y p a d k u , gdy l i n i a p r o g r a m o w a i zak re s t ema tyczny tego 
p i s m a b y ł y b y z b i e ż n e z j u ż w y d a w a n y m i " . Nadto , gdy osoba f i z y c z n a ub iega s ię 
o z e z w o l e n i e , m u s i ona p r z e d s t a w i ć o p i n i ę w ł a ś c i w e g o wojewody, u z a s a d n i a j ą c 
p o t r z e b ę u r u c h o m i e n i a p rywatnego p r z e d s i ę b i o r s t w a w y d a w n i c z e g o . Z p o w y ż ­
szego w i d a ć w y r a ź n i e , ż e udzie len ie z e z w o l e n i a albo jego o d m o w a m o ż e b y ć 
d o k o n y w a n e na pods tawie arbi t ra lnego u z n a n i a u r z ę d u , opar tego na d o w o l n i e 
i n t e rp r e towanych k r y t e r i a c h i s tanowi d o b i t n ą i l u s t r a c j ę tezy, ż e p r a w o do p ro ­
w a d z e n i a prasowej d z i a ł a l n o ś c i w y d a w n i c z e j oznacza w prak tyce p r awo do 
p r o s z e n i a o z e z w o l e n i e . I n ie z m i e n i a tej sytuacj i fakt, ż e j e d n a k p o w s t a j ą n o w e 
p i s m a , c h o d z i b o w i e m o to, ż e z a k a ż d y m r a z e m p o w s t a j ą one j a k o w y r a z 
„ ł a s k a w e j " w o l i u r z ę d u , a nie j ako rea l izac ja p r a w a obywate l sk iego . 

Jednoznaczn ie k ry tyczn ie ocenia t e ż inne przepisy ó w c z e s n e g o p r awa 
prasowego, m. in . adminis t racyjny s p o s ó b o k r e ś l a n i a w y s o k o ś c i n a k ł a d u : 

... A r b i t r a l n e decyzje s t a n o w i ą t a k ż e o t y m , c z y w y d a w c a b ę d z i e m ó g ł w y d a w a ć 
p i s m o w n a k ł a d z i e p r z e z siebie p r o p o n o w a n y m . P r o w a d z i to do sytuacji anormal -
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n y c h (o c z y m p i sano j u ż nie raz, ale t r zeba p o w t a r z a ć a ż do sku tku) , np. „Tygo­
d n i k P o w s z e c h n y " z o s t a ł j e d n y m z d w ó c h l i m i t o w a n y c h c z a s o p i s m w Po l sce i b ę ­
d ą c t a k p o s z u k i w a n y m , nie m a m o ż l i w o ś c i zaspoko jen ia po t rzeb c z y t e l n i c z y c h 
i n ie m o ż e p r z y j m o w a ć n o w y c h p r e n u m e r a t o r ó w k r a j o w y c h , a j e d n o c z e ś n i e 
s z t u c z n i e u t rzymuje s i ę c z a s o p i s m a m a j ą c e ogromne zwroty . 

O b o w i ą z u j ą c e przep isy n o r m u j ą c e w y d a w n i c z ą d z i a ł a l n o ś ć p r a s o w ą 

Z . R a d z i k o w s k a u w a ż a z a konf l ik togenne , w r ę c z patologiczne, a przede 

w s z y s t k i m — sprzeczne z d e k l a r o w a n ą w konstytucj i w o l n o ś c i ą s ł o w a . K o ­

r z y s t a j ą c w i ę c z okaz j i — chodz i o obrady O k r ą g ł e g o S to łu — proponuje 

p o d j ę c i e decyz j i pol i tycznej w sprawie g ł ębok ie j nowel izac j i us tawy o p rawie 

p r a s o w y m i powierzenie tej sp rawy eksper tom, k t ó r z y opracowal iby nowe 

z a s a d y pode jmowan ia d z i a ł a l n o ś c i prasowej , u w z g l ę d n i a j ą c p r z y t y m postu­

la ty s t rony o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w e j . 

C a ł y t e n s tan p r a w n y — p o d k r e ś l a Z . R a d z i k o w s k a — w y m a g a szybk ie j zmiany , 
k t ó r a jes t ł a t w a do p r z e p r o w a d z e n i a i w y m a g a ty lko dobrej w o l i ze s t rony 
c z y n n i k ó w decyzy jnych . W ł a ś c i w ą p o d s t a w ą d z i a ł a l n o ś c i p rasowej w d z i e d z i n i e 
p u b l i k a c j i p e r i o d y c z n y c h p o w i n n o b y ć z g ł o s z e n i e do rejestru, a j e d y n ą p r z y c z y ­
n ą o d m o w y rejestracji — o c h r o n a i s t n i e j ą c y c h j u ż t y t u ł ó w p r a s o w y c h (nazw) . 
Z k o l e i ewentua lne s k r e ś l e n i e z rejestru b y ł o b y m o ż l i w e , po u p r z e d n i m ostrze­
ż e n i u , t y l k o n a sku tek u p o r c z y w e g o n a r u s z a n i a p rzez w y d a w c ę lub r e d a k c j ę 
o b o w i ą z u j ą c y c h p r z e p i s ó w p r a w n y c h . M o ż n a p r z y okazj i p r z y p o m n i e ć , ż e u c h w a ­
l o n y w 1938 r. dekre t p rezyden ta R P P r a w o prasowe — k r y t y k o w a n y ó w c z e ś n i e 
z a w p r o w a d z e n i e , j a k to o k r e ś l a n o , p r z e p i s ó w „ k a g a ń c o w y c h " , o g r a n i c z a j ą c y c h 
w o l n o ś ć s ł o w a i prasy — p r z e w i d y w a ł j e d n a k w ł a ś n i e z g ł o s z e n i e j a k o p o d s t a w ę 
p r o w a d z e n i a d z i a ł a l n o ś c i prasowej [...] N a l e ż y t a k ż e z n i e ś ć w s z e l k i e l i m i t o w a ­
n ie n a k ł a d ó w gazet i c za sop i sm, a j e d y n y m i c z y n n i k a m i , k t ó r e p o w i n n y m i e ć t u 
r o l ę d e c y d u j ą c ą , są po t r zeby c z y t e l n i k ó w i m o ż l i w o ś c i w y d a w c ó w . 

Zasady gospodarowania i kryteria 
przydziału papieru 

W o m a w i a n y m w y ż e j ar tykule Z . Radz ikowsk ie j z n a l a z ł y s ię konkre tne 
p ropozyc je d o t y c z ą c e z m i a n y zasad gospodarowania pap i e r em d r u k o w y m . 
W t y m czas ie b y ł o to p r z e c i e ż p r z y s ł o w i o w e „wąskie g a r d ł o " , adminis t racyjna 
bar ie ra c z ę s t o un i emoż l iw ia j ąca staranie się o zezwolenie na wydawanie p i sma . 
O b o w i ą z u j ą c e w ó w c z a s p rzep isy (art. 20 ust. 7 i art. 22 ust. 3) n a k ł a d a ł y na 
w y d a w c ę k o n i e c z n o ś ć podan ia we w n i o s k u o zezwolen ie n a u ruchomien ie 



t y t u ł u ź r ó d ł a zaopat rzenia w papier, g d y ż w p r z e c i w n y m razie — z tego t y lk o 
w z g l ę d u — G U K P i W m ó g ł o d m ó w i ć wydan ia zezwolen ia . N a l e ż y d o d a ć , ż e 
g o s p o d a r k a pap ie rem d r u k o w y m z n a j d o w a ł a s ię wtedy w gestii p a ń s t w a i n ie 
m o ż n a b y ł o k u p o w a ć papieru za g ran icą , na w o l n y m r y n k u itp. W ł a d z e 
p a ń s t w o w o - p a r t y j n e u z y s k i w a ł y w ten s p o s ó b jeszcze jeden, n i e z w y k l e s k u ­
t eczny inst rument kon t ro l i r y n k u prasowego. P o d k r e ś l a l i to bodaj w s z y s c y 
przeds tawic ie le s t rony o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w e j podczas obrad Pods to l i -
k a Med ia lnego , d o m a g a j ą c s ię l ibera l izac j i ó w c z e s n y c h p r z e p i s ó w . 

U w a ż a m y — p o d k r e ś l a Z . R a d z i k o w s k a — ż e na p r z y s z ł o ś ć nie n a l e ż y w y m a g a ć 
p r z y z g ł o s z e n i u p o d j ę c i a d z i a ł a l n o ś c i wydawn icze j w s k a z a n i a t a k i c h ź r ó d e ł . 
W i a d o m o , ż e bez pap i e ru p rowadzen i e takiej d z i a ł a l n o ś c i jest n i e m o ż l i w e , a j ego 
p o c h o d z e n i e i t ak t r zeba b ę d z i e w y k a z a ć p r z y r o z l i c z e n i a c h f i n a n s o w y c h , ana­
l o g i c z n i e j a k p r z y p o d e j m o w a n i u d z i a ł a l n o ś c i gospodarczej u s t a w a n i e w y m a g a 
w s k a z a n i a w z g ł o s z e n i u ź r ó d ł a zaopat rzenia w surowce, ale i tak t r z e b a to z r o b i ć 
p r z y z e z n a n i a c h p o d a t k o w y c h . 

Na j t rudn ie j sze jest j e d n a k mater ia lne r o z w i ą z a n i e p r o b l e m u pap ie ru . R o z w i ą z a ­
n i e m d o c e l o w y m jest w o l n y r y n e k papieru , m o ż l i w o ś ć jego p r o d u k c j i ( już d z i ś 
p r a w n i e i s t n i e j ą c a ) oraz m o ż l i w o ś ć jego i m p o r t u z z a g r a n i c y z a w ł a s n e ś r o d k i 
d e w i z o w e , bez k o n i e c z n o ś c i u z y s k i w a n i a specjalnego z e z w o l e n i a , co w y m a g a 
odpowiedn ie j regulac j i p r z e p i s ó w d e w i z o w y c h i ce lnych ; tak ie s t a n o w i s k o jest 
w y r a z e m p r z e k o n a n i a , ż e najlepiej jest wtedy, gdy nie m u s i s ię o c z e k i w a ć o d 
p a ń s t w a , ż e b y c o ś „ d a ł o " , w y s t a r c z a j e ś l i nie s twarza p r a w n y c h p r z e s z k ó d i z a ­
k a z ó w . Z a n i m s i ę dojdzie do t ak iego s tanu rzeczy, j e ś l i w okres ie p r z e j ś c i o w y m 
b ę d z i e u t r z y m y w a ł a reg lamentac ja papie ru , to k o n i e c z n y jest p o p i e r w s z e — 
rze t e lny b i l ans jego z u ż y c i a i w y k o r z y s t a n i a nie t y l k o p rzez i s t n i e j ą c e w y d a w ­
n i c t w a , w p r o p o r c j i do r zeczywis t ego s p o ł e c z n e g o z a p o t r z e b o w a n i a n a i c h w y ­
twory , lecz t a k ż e p r z e z w s z y s t k i e d z i a ł y g o s p o d a r k i i admin i s t r ac j i , d l a w y k a z a ­
n i a , gdz ie s i ę k ry j ą r e z e r w y i m o ż l i w o ś c i o s z c z ę d z a n i a ; po drugie — po t r zebne 
jes t s tworzen ie m e c h a n i z m ó w skutecznej k o n t r o l i s p o ł e c z n e j n a d r o z d z i a ł e m 
i w y k o r z y s t a n i e m i s tn i e j ące j p u l i pap ie ru . 

J a k wiadomo, w t rakcie r o z m ó w przy Pods to l iku M e d i a l n y m n i e k t ó r z y 
p rzeds tawic ie le s t rony k o a l i c y j n o - r z ą d o w e j p r zekonywa l i , ż e ka tas t rofa lna 
sytuacja w t y m w z g l ę d z i e jest efektem naszego zacofania w dz iedz in ie pro­
d u k c j i pap ie ru i b r a k u p i e n i ę d z y na inwestycje w p r z e m y ś l e p a p i e r n i c z y m , 
a nie rezul ta tem intencjonalnej p o l i t y k i w ł a d z . Jeden z n ich , red. R y s z a r d Łu­
k a s z e w i c z , s t w i e r d z i ł m. in . : 

... P r z y k r e , ale p u l a do p o d z i a ł u jest og ran i czona i n i e w s p ó ł m i e r n i e n i k ł a w sto­
s u n k u do s p o ł e c z n y c h po t rzeb i c y w i l i z a c y j n y c h w y m o g ó w . N a s z w y s i ł e k p o w i ­
n i e n w i ę c c h y b a z m i e r z a ć w k i e r u n k u — co c z y n i ć , by z w i ę k s z y ć s t an pos i ada ­
n i a o raz po d rug ie — j a k d y s p o n o w a ć t y m , co mamy, aby b y ł o s p r a w i e d l i w i e 
i z u w z g l ę d n i e n i e m nowej sytuacj i . W naszej dyskus j i nie da s ię p o m i n ą ć t ak 



zasadn iczego p r o b l e m u j a k i m jest n i e d o r o z w ó j bazy mater ia lno- technicznej prasy 
[...] w t y m p rzede w s z y s t k i m zacofan ia p r z e m y s ł u c e l u l o z o w o - p a p i e r n i c z e g o 
i p o l i g r a f i i . 8 

Nawet j e ż e l i u z n a ć , ż e — obiektywnie rzecz b i o r ą c — b y ł a to op in ia 
s ł u s z n a , to dla s t rony o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w e j s t anowisko takie b y ł o nie 
do p r zy j ęc i a , p o n i e w a ż o z n a c z a ł o o d s u n i ę c i e decyzj i w sprawie op tymal izac j i 
g o s p o d a r k i pap i e r em w n i e o k r e ś l o n ą p r z y s z ł o ś ć . 

Likwidacja uprzywilejowanej 
pozycji RSW „Prasa-Książka-Ruch" 

Charak te rys tycznym w y z n a c z n i k i e m r y n k u media lnego w P R L b y ł o trak­
towan ie w s p o s ó b s z c z e g ó l n y n i e k t ó r y c h jego p o d m i o t ó w p r z e z dysponenta 
po l i tycznego . P o l e g a ł o to m. in . na nadawaniu i m p r a w a w y ł ą c z n o ś c i w j a k i e j ś 
dz iedz in ie dz i a ł a lnośc i medialnej, zwalnianiu z p o d a t k ó w , p rzyznawan iu dotacji 
i tp . J e d n y m z tak t r ak towanych p r z e d s i ę b i o r s t w w y d a w n i c z y c h b y ł a R S W 
„ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " . L i czne p r z y k ł a d y ś w i a d c z ą c e o uprzywi le jowanej , mo­
nopol i s tyczne j p o z y c j i tego koncernu p r a s o w o - p o l i g r a f i c z n o - k o l p o r t a ż o w e g o 
w systemie m e d i a l n y m podawal i przedstawiciele s t rony opozycyjno-sol idar­
n o ś c i o w e j w t rakc ie swo ich w y s t ą p i e ń p r zy P o d s t o l i k u M e d i a l n y m . 

K r y t y c z n ą a n a l i z ę pozyc j i S p ó ł d z i e l n i na r y n k u p r a s o w y m p r z e d s t a w i ł 
n a ł a m a c h „ T y g o d n i k a Powszechnego" Macie j K o z ł o w s k i , s t w i e r d z a j ą c m. in . : 

W c a ł y m ś w i e c i e istnieje tendencja do koncen t rac j i w r ę k u n a j w i ę k s z y c h r ek i ­
n ó w d u ż e j c z ę ś c i p r o d u k c j i prasowej i w y d a w n i c z e j . A b y koncen t r ac j i takiej 
p r z e c i w d z i a ł a ć w y d a w a n e są specjalne ustawy, a t a n i o ś ć i d o s t ę p n o ś ć pods tawo­
w e g o s u r o w c a , c z y l i pap ie ru , w p o ł ą c z e n i u z co raz to ba rdz ie j u d o s k o n a l a n y m i 
i co raz to t a ń s z y m i t e c h n i k a m i d r u k u p o z w a l a n a z a c h o w a n i e w m i a r ę r ó ż n o ­
rodnego r y n k u . 
C a ł k o w i c i e inaczej jest u nas. O t ó ż w Polsce , na m i a r ę n i e s p o t y k a n ą w ż a d n y m 
i n n y m kra ju , p r a s o w y r y n e k k o n t r o l o w a n y jest p r z e z j e d e n p o t ę ż n y k o n c e r n pod 
n a z w ą R o b o t n i c z a S p ó ł d z i e l n i a W y d a w n i c z a „ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " . R S W wy­
daje p o n a d 90 p roc . w s z y s t k i c h d z i e n n i k ó w , o k o ł o t r z e c h c z w a r t y c h t y g o d n i k ó w 
i m i e s i ę c z n i k ó w , ze s w y m i w y d a w n i c t w a m i k s i ą ż k o w y m i K A W - e m i M A W - e m 
co raz agresywnie j w c h o d z i na r y n e k k s i ę g a r s k i , wyda je ponad to ka lendarze , 
p o c z t ó w k i , n a j p r z e r ó ż n i e j s z e g o rodzaju p a p i e r o w ą g a l a n t e r i ę , a ostatnio z a b r a ł a 
s i ę z a to, co w A m e r y c e nos i n a z w ę „ s k i n magaz ines" . 

8 Stenogram z pierwszego posiedzenia Podzespołu ds. Środków Masowego Przekazu 
w dniu 17 lutego 1989 г., Biblioteka Sejmowa. 



Forma ln i e R S W j e s t s p ó ł d z i e l n i ą , w i a d o m o jednak, ż e jej g ł ó w n y m u d z i a ł o w c e m 
i p r a k t y c z n i e j e d y n y m dysponen t em jest P Z P R . W sumie m o ż e m y m ó w i ć 
o monopo lu , p r z y c z y m monopo l i s t a nie ty lko kontroluje p r o d u k c j ę i d y s t r y b u c j ę , 
ale t a k ż e — i to jest n a j g r o ź n i e j s z e — d z i ę k i s k u p i e n i u w j e d n y m r ę k u m o n o p o l u 
w y d a w n i c z e g o a rb i t r a ln i e decyduje o dys t rybucj i pods tawowego s u r o w c a j a k i m 
jest papier . 9 

To prawda, ż e w zakres ie k o l p o r t a ż u prasy, z w ł a s z c z a gdy c h o d z i 
o s p r z e d a ż k i o s k o w ą ( e g z e m p l a r z o w ą ) , R S W „ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " faktycz­
nie b y ł a m o n o p o l i s t ą . A l e j u ż takie t raktowanie tego konce rnu j ako w y d a w ­
n i c t w a prasowego w y m a g a — w świe t l e danych s ta tystycznych — s z c z e g ó ­
ł o w e g o w y j a ś n i e n i a . W r o k u 1988 u k a z y w a ł o s ię w sumie 3128 t y t u ł ó w pra­
sowych , przy c z y m 699 to t y t u ł y wydawane nieregularnie, a w ięc w rozumien iu 
p r a w a prasowego nie b ę d ą c e p r a s ą . W t y m s a m y m czasie R S W „ P r a s a -
- K s i ą ż k a - R u c h " w y d a w a ł a w sumie 358 ty tu łów, w t y m 17 — n ie regularnych . 
J e ś l i w i ę c z a 100% p r z y j ą ć p i s m a wydawane z c z ę s t o t l i w o ś c i ą o k r e ś l o n ą 
w definicj i p o j ę c i a „ p r a s a " : d z i e n n i k - r o c z n i k (w sumie 2429 t y t u ł ó w ) , to 
w y d a w c ą 341 by ła R S W „ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " (14,04%). Trudno w i ę c m i a n e m 
monopo l i s ty o k r e ś l a ć w y d a w n i c t w o , k t ó r e — w sensie o g ó l n e j l i c zby t y t u ł ó w 
— m i a ł o re la tywnie n i e d u ż y u d z i a ł w r y n k u prasy. J e ś l i j ednak d o k ł a d n i e 
p r z e a n a l i z o w a ć p o s z c z e g ó l n e kategorie prasy, to pozyc ja konce rnu k s z t a ł t u j e 
s ię z u p e ł n i e inaczej . W r o k u 1988 u k a z y w a ł o się w sumie 56 d z i e n n i k ó w , p r z y 
c z y m w y d a w c ą 44 t y t u ł ó w b y ł a R S W „ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " (78,57%), a ponad­
to: 185 t y g o d n i k ó w (odpowiednio: 113, c z y l i 61,08%) oraz 110 d w u t y g o d n i k ó w 
(odpowiednio: 29, c z y l i 26,36%). W p o z o s t a ł y c h kategor iach, w y r ó ż n i a n y c h 
wedle k ry te r ium c z ę s t o t l i w o ś c i , u d z i a ł R S W „ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " by ł znacz­
nie n i ż s z y : 15,01% ( m i e s i ę c z n i k i ) , 4,78% ( d w u m i e s i ę c z n i k i ) , 5,19% (kwarta lni ­
k i ) , 4,08% (pó ł roczn ik i ) i 3,15% ( roczn ik i ) 1 0 . 

Z p o w y ż s z e g o zes tawien ia w y n i k a w i ę c , ż e w p r a w d z i e autor omawia ­
nego a r t y k u ł u p o d a w a ł dane n iezgodne ze stanem fak tycznym, ale nie u lega 
w ą t p l i w o ś c i , że w n i e k t ó r y c h ka tegor iach (dz iennik i , tygodnik i , dwutygodn i ­
ki) k o n c e r n m i a ł p o z y c j ę d o m i n u j ą c ą . I to nie ty lko w sensie i l o ś c i o w y m 
( ł ą c z n a l i czba w y d a w a n y c h t y t u ł ó w ) , ale t a k ż e w sensie j a k o ś c i o w y m (Spół ­
d z i e l n i a b y ł a w y d a w c ą w i ę k s z o ś c i p i s m p r e s t i ż o w y c h , o k r e ś l a n y c h m i a n e m 
„ p r a s a opin i i" ) . 

Zgodn ie z t y t u ł e m a r t y k u ł u autor p r z e d s t a w i ł t e ż k i l k a — b u l w e r s u j ą ­
c y c h przeds tawic ie l i s t rony o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w e j — p r z y k ł a d ó w k o n ­
sekwenc j i f aworyzowan ia p r zez dysponenta pol i tycznego konce rnu R S W 
„ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " . J e d n y m z n i c h b y ł o p rzyznawan ie dodatkowej p u l i 

9 M . K o z ł o w s k i , Uboczne skutki monopolu prasowego, „Tygodnik Powszechny" 
1989, nr 10 z 5 III. 

1 0 Por.: „Ruch Wydawniczy w Liczbach" 1988, nr 34, Warszawa 1989. 



p a p i e r u na w y d a w n i c t w a o w ą t p l i w e j w a r t o ś c i informacyjnej , edukacyjnej , 
o p i n i o t w ó r c z e j , roz rywkowej itd., w k t ó r y c h dominuje „... go l i zna w e w s z e l ­
k i c h f o r m a c h i pos tac iach" i k t ó r e s ł u ż ą ty lko p o m n a ż a n i u z y s k u S p ó ł d z i e l ­
n i 1 1 . N i e brakuje t e ż papieru na p i s m a partyjne, nawet j e ś l i i c h s p r z e d a ż 
i w s k a ź n i k i c zy t e ln i c twa u p r a w n i a j ą do wn i osku , ż e d u ż a c z ę ś ć i c h n a k ł a d u 
i d z i e n a p r z e m i a ł . T y m c z a s e m w y d a w c o m p i s m w a r t o ś c i o w y c h i o p i n i o t w ó r ­
c z y c h , ale n i e z w i ą z a n y m z par t ią , coraz częśc ie j zmnie j sza s ię , i tak z r e g u ł y 
o g r a n i c z o n ą , p u l ę papieru . 

M o n o p o l i s t y c z n a a j e d n o c z e ś n i e w y r a ź n i e u p r z y w i l e j o w a n a p o z y c j a R S W 
w s t o s u n k u do i n n y c h w y d a w n i c t w — s tw ie rdza M . K o z ł o w s k i — m a j e s z c z e 
j e d e n , g r o ź n y d l a c a ł o ś c i r y n k u w y d a w n i c z e g o w Polsce , aspekt . Z a r a b i a j ą c 
m i l i o n y na r o z e b r a n y c h p a n i e n k a c h , m i l i o n o w y c h n a k ł a d a c h r ó ż n e g o r o d z a j u 
b r o s z u r e k z k r z y ż ó w k a m i i i n n y m i r o z r y w k a m i u m y s ł o w y m i , a t a k ż e n a pe r io ­
d y k a c h m a j ą c y c h r z e c z y w i s t ą p o c z y t n o ś ć , j a k c h o ć b y „ P r z e k r ó j " c z y „ P r z y j a c i ó ł ­
k a " , k o n c e r n ten m o ż e p o z w o l i ć sobie n a do f inansowywan ie p e r i o d y k ó w , k t ó ­
r y c h j e d y n y m c e l e m i s tn ien ia zdaje s i ę b y ć zapewnien i e pens j i i c h r e d a k t o r o m . 
G a l o p u j ą c y w z r o s t cen pap i e ru i d r u k u (w c i ą g u j ednego r o k u cena p a p i e r u 
g a z e t o w e g o s k o c z y ł a z o k o ł o 60 do p o n a d 200 z ł o t y c h z a k i l o g r a m ) s p r a w i ł , ż e 
obecn ie w y d a w a n i e c z a s o p i s m a s t a ł o s i ę z a j ę c i e m k o s z t o w n y m . S e r i a p r o s t y c h 
w y l i c z e ń wys ta rczy , by s t w i e r d z i ć , ż e p r z y cenie o k o ł o 60 z ł z a s z e s n a ś c i e s t ron, 
p r z y p e n s j a c h i h o n o r a r i a c h a u t o r ó w i r e d a k t o r ó w nie s p a d a j ą c y c h p o n i ż e j 
p ł a c y m i n i m a l n e j , dop ie ro s t u t y s i ę c z n y n a k ł a d t y g o d n i k a m o ż e p r z y n i e ś ć f inan­
s o w ą s a m o w y s t a r c z a l n o ś ć — p r z y z a ł o ż e n i u , ż e z w r o t y u t r z y m y w a ć s i ę b ę d ą 
w g r a n i c a c h k i l k u procent . T y m c z a s e m s p ó j r z m y , co s i ę dzieje na n a s z y m r y n k u . 
O t o t y g o d n i k „ R z e c z y w i s t o ś ć " p r z y 14400 n a k ł a d u m a z w r o t y s i ę g a j ą c e 42 p roc . 
e g z e m p l a r z y t r a f i a j ą c y c h do k i o s k ó w . T y g o d n i k „ A r g u m e n t y " p r z y n i e c a ł y c h 
20 tys . n a k ł a d u m a z w r o t y w w y s o k o ś c i 53 procent . T u w p r a w d z i e n i eco w y ż s z a 
jes t p r e n u m e r a t a , bo o b e j m u j ą c a p r a w i e p o ł o w ę n a k ł a d u , ale i t ak s u m y j a k i e do 
o b u t y c h p i s m hojny mecenas , c z y l i R S W ; m u s i d o p ł a c a ć , idą w d z i e s i ą t k i m i ­
l i o n ó w . N i e w i e l e lepiej jest z t y g o d n i k i e m „ K u l t u r a " (31 tys. n a k ł a d u , 33 proc . 
z w r o t ó w ) , a j u ż z u p e ł n ą k a t a s t r o f ą jest „ O d r o d z e n i e " , m a j ą c e b a r d z o n i s k ą pre­
n u m e r a t ę , t o t e ż z 42 tys. e g z e m p l a r z y t r a f i a j ą c y c h do k i o s k ó w , a ż 21 tys . i dz i e 
n a p r z e m i a ł . P o d o b n y c h k u r i o z ó w w y d a w n i c z y c h jest w i ę c e j , j a k c h o ć b y tygo­
d n i k „ Z w i ą z k o w i e c " m a j ą c y a ż 66 p roc . z w r o t ó w . D l a p r z y k ł a d u : t y g o d n i k „ S o ­
l i d a r n o ś ć " m i a ł n a k ł a d p ó ł m i l i o n a i r o z c h o d z i ł s i ę bezzwro towo , t y m c z a s e m 
p r e n u m e r a t a „ Z w i ą z k o w c a " nie w y k r a c z a p o z a k r ą g a k t y w i s t ó w — 50 tys . eg­
z e m p l a r z y 1 2 . 

1 1 Autor negatywnie ocenia m. in. t reść miesięcznika „Pan", krytykuje zawar tość jednod­
n i ó w k i „Seks — Ciało — Pornografia" firmowanej przez miesięcznik „Reporter", dodatku 
nadzwyczajnego „Ekspresu Ilustrowanego" — .^Wszystko o naturyzmie" oraz dodatku „Playt-
boy" do tygodnika satyrycznego „Szpilki". 

1 2 „Biuletyn nak ładów prasy krajowej i zagranicznej" za I półrocze 1988 podaje nastę­
pu j ące dane o wysokości nakładu i zwrotów wymienionych przez M . Kozłowskiego tygodni-' 



... c h c i a ł b y m b y ć dobrze z rozumiany . J e ś l i z w i ą z k o w c ó w s t a ć na d o k ł a d a n i e do 
swego p i sma , p r o s z ę bardzo, n i e c h je w y d a j ą . P o d o b n i e a t e i ś c i . J e ś l i c h c ą ze 
s w y m i „ n a u k o w y m i a rgumen tami" d o c i e r a ć do c z y t e l n i k ó w , n i ech s i ę w t y m c e l u 
o p o d a t k u j ą i n i e c h sobie w y d a j ą p ismo, ale nie p o d o b a m i s i ę sytuacja, iż 
a te is tyczne a rgumen ty w k a t o l i c k i m s p o ł e c z e ń s t w i e i s t n i e ć m o g ą t y lko d z i ę k i 
i s tn i en iu p ra sowego monopol is ty , k t ó r y na sku t ek swej p o z y c j i po l i tyczne j dys­
ponuje pap i e r em, n a k t ó r y m to pap ie rze , aby m ó c deficyt p o k r y w a ć , d rukuje 
z d j ę c i a r o z e b r a n y c h panienek . Rezu l t a t em jest w i ę c swo i s t a t r ansakc ja w i ą z a n a . 
Z a to, ż e m a s o w o w y k u p u j e m y „ P a n a " , „ W i e c z ó r z N a t u r ą " i i nne tego rodza ju 
w y d a w n i c t w a , w n a g r o d ę c z y t a ć m o ż e m y „ A r g u m e n t y " , „ K u l t u r ę " [...] c z y „ R z e ­
c z y w i s t o ś ć " . 

O c z y w i ś c i e r o z u m i e m , ż e i s tn i e j ą ty tuły , k t ó r e z na tury m u s z ą b y ć def icy towe, 
a k t ó r e z r ó ż n y c h s p o ł e c z n y c h w z g l ę d ó w w y d a w a ć t r zeba . U w a ż a m j e d n a k , ż e 
w t a k i m p r z y p a d k u dof inansowanie p o w i n n o b y ć j awne , p o c h o d z i ć ze z n a n y c h 
ź r ó d e ł i b y ć w y n i k i e m j a k i e g o ś s p o ł e c z n e g o k o n s e n s u s u . B ą d ź t e ż , j e ś l i k o n s e n ­
susu tak iego b rak , ś r o d o w i s k a c z y g r u p y s p o ł e c z n e p r a g n ą c e swoje idee i p o g l ą ­
dy s z e r z y ć , w i n n y to r o b i ć na w ł a s n y rachunek . 
W t y m m o m e n c i e s p o t k a m s ię zapewne z z a r z u t e m , ż e ca ły t en w y w ó d m a 
charak te r n a c i ą g a n y , ż e j eden „ m a g a z y n h o b b i s t y c z n y " p lus k i l k a r o z b i e r a n y c h 
j e d n o d n i ó w e k to w c i ą ż m a ł o z n a c z ą c y i s p o ł e c z n i e , i e k o n o m i c z n i e marg ines , 
z a r ó w n o w s k a l i c a ł e g o r y n k u c z a s o p i s m j a k i k o n c e r n u R S W N i e w ą t p l i w i e tak, 
c h o ć z p o z y c j i r edak to ra p o s z u k i w a n e g o p i s m a , k t ó r e n a sku tek a r b i t r a l n y c h 
decyzj i o p r z y d z i a l e p a p i e r u z t r u d e m w a l c z y o f i n a n s o w ą e g z y s t e n c j ę , te se tk i 
m i l i o n ó w z a r a b i a n y c h na r o z e b r a n y c h p a n i e n k a c h m a r g i n e s e m nie jest. 

Warto p o d k r e ś l i ć , ż e a r t y k u ł M . K o z ł o w s k i e g o w y w o ł a ł charakterys tycz­
n ą r e a k c j ę cz terech r e d a k t o r ó w nacze lnych w y m i e n i o n y c h p e r i o d y k ó w . Ich 
listy, z a w i e r a j ą c e spros towania i w y j a ś n i e n i a , redakcja z b l o k o w a ł a , o p a t r u j ą c 
je n a s t ę p u j ą c y m komen ta r zem: 

... J a k b y ł o do p r z e w i d z e n i a , tekst M a c i e j a K o z ł o w s k i e g o [...] w y w o ł a ł ostre 
reakcje w y m i e n i o n y c h w n i m t y t u ł e m p r z y k ł a d u p i s m . Z a r ó w n o d e f i c y t o w y c h 
j a k i p r z y n o s z ą c y c h z y s k i . W s z y s c y au torzy n a d e s ł a n y c h l i s t ó w ż ą d a j ą p u b l i k a ­
c j i s w y c h s p r o s t o w a ń , p o w o ł u j ą c s ię n a p r a w o prasowe . P o p r a w d z i e , nie s ą d z i ­
my, a b y ś m y b y l i z o b o w i ą z a n i l i s ty te p u b l i k o w a ć , b o w i e m p r a w o p ra sowe na­
kazuje d r u k s p r o s t o w a ń r z e c z o w y c h , t y m c z a s e m ż a d e n z k o r e s p o n d e n t ó w nie 
o d n i ó s ł s i ę do tego, co b y ł o t r e ś c i ą a r t y k u ł u , t zn . do p r o b l e m u i s tn ien ia m o n o p o l u 
n a r y n k u w y d a w n i c z y m i jego s k u t k ó w , p rzede w s z y s t k i m z a ś p o ł ą c z e n i a w jed­
n y m r ę k u decyzj i g o s p o d a r c z y c h i p o l i t y c z n y c h . M i m o to l is ty te drukujemy, a to 
dlatego, iż ton n i e k t ó r y c h z n i ch , podobn ie j a k ton l i c z n y c h p o l e m i k na i n n y c h 

ków R S W „Prasa-Książka-Ruch": „Przekrój" — odpowiednio: 543 995 egz. i 10,1%; „Przyjaciół­
ka" — 2016760 egz. i 0,9%; „Rzeczywistość" — 14 400 egz. i 42,9%; „Argumenty" — 19 552 egz. 
i 53,1%; „Kultura" — 31 072 egz. i 33%; „Odrodzenie" — 66278 egz. i 51,8%; „Związkowiec" 
— 69 637 egz. i 66,8%. 



ł a m a c h , a t a k ż e p r zy toczone argumenty, s t a n o w i ą n a s z y m z d a n i e m kolejny, 
w p r a w d z i e p o ś r e d n i , ale w y r a z i s t y d o w ó d , ż e i s t n i e j ą c y m o n o p o l p r a s o w y to 
w a ż k i s p o ł e c z n i e i c z e k a j ą c y n a r o z w i ą z a n i e p r o b l e m . 

A u t o r z y l i s t ó w (W R o g o w s k i — „ A r g u m e n t y " , W. N a w r o c k i — „Kul tu ­
ra" , Z . C h ô m i e z — „Pan" i W. P i e l e c k i — „Repor t e r " ) zgodnie t w i e r d z ą , ż e 
i c h t y t u ł y ani nie są deficytowe (przynajmniej w t y m z n a c z e n i u , ż e R S W 
„ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " mus i je d o f i n a n s o w y w a ć ) , an i nie k o r z y s t a j ą z dodat­
k o w e j p u l i pap ie ru . P r z y okaz j i t rzeba d o d a ć , ż e bodaj po raz p i e r w s z y 
z d a r z y ł o s ię — n i e z a l e ż n i e od p r z y w o ł y w a n y c h a r g u m e n t ó w i mniej lub 
ba rdz ie j p r z e k o n u j ą c y c h w y j a ś n i e ń s z e f ó w p i s m — ż e a r t y k u ł o p u b l i k o w a n y 
w „ T y g o d n i k u Powszechnym" s p o w o d o w a ł tak s zybką r e a k c j ę z b i o r o w ą , pod­
j ę t ą zapewne nie bez wiedzy i aprobaty k i e rownic twa R S W „ P r a s a - K s i ą ż k a -
- R u c h " . M o ż n a s i ę ty lko d o m y ś l a ć , ż e d e t e r m i n o w a ł a j ą r ó w n i e ż dyskus ja na 
t emat p r z y s z ł o ś c i koncernu , t o c z ą c a s ię p rzy Pods to l iku M e d i a l n y m . 

Cenzura państwowo-partyjna: 
stan obecny i perspektywy 

P r o b l e m y funkcjonowania cenzury prewencyjnej, a z w ł a s z c z a pods t awy 
p r a w n e i zakres kompetencj i G U K P i W ; by ły podejmowane — wpros t lub 
p o ś r e d n i o — bodaj we w s z y s t k i c h a r t y k u ł a c h d r u k o w a n y c h na ł a m a c h „Ty­
g o d n i k a Powszechnego" w czasie obrad O k r ą g ł e g o S to łu . A l e n i e k t ó r z y 
a u t o r z y k o n c e n t r o w a l i s ię w y ł ą c z n i e na krytyce d z i a ł a l n o ś c i U r z ę d u , w i d z ą c 
w j ego i s tn ien iu n a j w i ę k s z e z a g r o ż e n i e d la procesu demokra tyzac j i po l sk iego 
s y s t e m u media lnego. Taka jest pods tawowa idea i w y d ź w i ę k a r t y k u ł u J a n i n y 
Z a k r z e w s k i e j , k t ó r a w odnies ieniu do kwes t i i w o l n o ś c i s ł o w a i d r u k u s twier­
d z i ł a m . in . : 

Kons ty tucy jne j w o l n o ś c i s ł o w a i d r u k u od p o c z ą t k ó w P o l s k i L u d o w e j t o w a r z y ­
s z y ł a c e n z u r a , o k t ó r e j kons ty tuc ja w o g ó l e nie w s p o m i n a . P r z y c z y m do r o k u 
1981 nade r l a k o n i c z n y m p o s t a n o w i e n i o m dekre tu o c e n z u r z e z 1946 r o k u (!) 
t o w a r z y s z y ł a n i c z y m n i e s k r ę p o w a n a p r a k t y k a z a p i s ó w na tematy, n a z w i s k a , 
w y d a r z e n i a . F i k c y j n o ś ć kons ty tucy jnych p o s t a n o w i e ń b y ł a w t y m z a k r e s i e ab­
so lu tna . To p r a w d a , ż e b y w a ł y w h i s t o r i i P o l s k i L u d o w e j okresy, g d y d z i a ł a l n o ś ć 
c e n z u r y b y ł a n ik ł a , a i d z i ś na p e w n o n a p i s a ć m o ż n a i w y d r u k o w a ć w gazec ie 
b a r d z o w i e l e , a nawet coraz w i ę c e j . Jest to j ednak z a w s z e z ł a l u b d o b r a w o l a 
a k t u a l n y c h d e c y d e n t ó w , z e z w a l a j ą c y c h lub nie, co m o ż n a a c z e g o nie m o ż n a 
w y d r u k o w a ć , co w j a k i m w y d a ć n a k ł a d z i e , czy k s i ą ż k a n a u k o w a z h i s t o r i i 
ś r e d n i o w i e c z a lub w y b ó r d o k u m e n t ó w m o g ą b y ć w y d a n e ze w z g l ę d u n a n a z w i ­
s k o au to ra . T e n s a m tekst m o ż e lub nie m o ż e s i ę u k a z a ć r ó w n i e ż w z a l e ż n o ś c i 



od tego, gdz ie autor p r a g n ą ł b y go z a m i e ś c i ć . O k r e ś l i l i ś m y te p r a k t y k i j a k o d e m o ­
r a l i z u j ą c e , p o n i e w a ż p o w o d u j ą one s t a ł ą d e g r a d a c j ę p r a w a zawar tego w kons ty ­
t u c y j n y m t e k ś c i e . O b y w a t e l o m w ł a d z a p o z w a l a na mniej lub w i ę c e j , ale nawet 
j e ż e l i p o z w a l a n a w i ę c e j lub d u ż o , n ie m a to nic w s p ó l n e g o z r z ą d a m i p r a w a , 
j a k o ż e to nie p rzep is p r a w a decyduje w p rak tyce o tym, co o b y w a t e l o w i w o l n o . 
W d z i e d z i n i e ob ję t e j w o l n o ś c i ą s ł o w a decydenc i o k r e ś l a j ą j ak i e p i s m a m a j ą s i ę 
u k a z y w a ć , s t a n o w i ą o l i k w i d a c j i t y t u ł ó w c z a s o p i s m c h o ć b y najbardziej p o p u l a r ­
n y c h , p r z y d z i e l a j ą papier, z a t w i e r d z a j ą lub z d e j m u j ą , w r a m a c h nomenk la tu ry , 
r e d a k t o r ó w nacze lnych . W 1981 r o k u u d a ł o s ię d z i ę k i i s t n i en iu „ S o l i d a r n o ś c i " 
w y w a l c z y ć uchwalen ie us tawy o cenzurze ; a w niej — p r a w o au tora o c e n z u r o ­
w a n e g o teks tu oraz redakc j i do o d w o ł a n i a s i ę do S ą d u A d m i n i s t r a c y j n e g o . Po 
d z i ś d z i e ń p r awo to s t anowi só l w o k u d e c y d e n t ó w p r a g n ą c y c h je o b e j ś ć . S t a n 
w o j e n n y u ł a t w i ł w p r o w a d z e n i e do p r a w a o k o n t r o l i p u b l i k a c j i i w i d o w i s k istot­
n y c h z m i a n , postula ty z a ś p o w r o t u do us t awy w jej p i e r w o t n y m b r z m i e n i u nie 
są p r z e z u r z ą d c e n z o r s k i d o p u s z c z o n e do d r u k u . 1 3 

O p r ó c z tego typu r o z w a ż a ń o g ó l n y c h , ściślej — u s t r ó j o w o - p r a w n y c h , 
d r u k o w a n o t e ż teksty p o ś w i ę c o n e k o n k r e t n y m p r o b l e m o m , z w i ą z a n y m 
z funkc jonowaniem G U K P i W D l a p r z y k ł a d u : w tym s a m y m numerze „Tygo­
d n i k a Powszechnego" u k a z a ł s ię a r t y k u ł Krzysz to f a Burne tk i , k t ó r e g o autor 
— op i su j ąc s z c z e g ó ł o w o s k a r g ę s k i e r o w a n ą do Naczelnego S ą d u A d m i n i s t r a ­
cyjnego p rzez r e d a k c j ę m i e s i ę c z n i k a „Res Pub l i ca" na decyz ję G U K P i W 
o n iedopuszczeniu do druku a r t y k u ł u M a r k a Pernala pt. Czechosłowacja 1968 
— kalendarium wydarzeń — poddaje w w ą t p l i w o ś ć prawo U r z ę d u do zaka ­
z y w a n i a d r u k u tekstu w sytuacji , gdy nie są kwest ionowane fakty w n i m 
zawarte , ale cenzor subiektywnie „... s ą d z i , ż e czyte ln ik na podstawie zawar­
tych w n i m f a k t ó w w y c i ą g n i e « b ł ę d n e » w n i o s k i ' 1 4 . Red . Burne tko s tawia t e ż 
inne, fundamentalne nie ty lko d la tej sprawy pytanie: czy U r z ą d „... m a p rawo 
i n g e r o w a ć , gdy u w a ż a , że ocena w y d a r z e ń zaprezentowana w publ ikac j i r ó ż n i 
s ię od o b o w i ą z u j ą c e j w kraju u z n a w a n y m przez P R L za sojuszniczy?". N a l e ż y 
p o d k r e ś l i ć , ż e by ły to zarzuty bardzo istotne z punk tu w i d z e n i a praktycznej 
d z i a ł a l n o ś c i cenzury, p o n i e w a ż — w p r z y p a d k u i ch uznan ia p rzez N S A — 
o z n a c z a ł y b y znaczne ograniczenie do tychczasowych kompetencj i cenzora . 

Re lac jonu jąc przebieg rozp rawy p rzed N a c z e l n y m S ą d e m Admin is t racy j ­
n y m autor podaje, ż e cenzura — p o d e j m u j ą c decyz ję o n iedopuszczen iu 
wspomnianego tekstu do d r u k u — p o w o ł a ł a s ię na art. 2 pkt. 3 Us t awy 
o k o n t r o l i pub l ikac j i i w i d o w i s k ( „Korzys t a j ąc z w o l n o ś c i s ł o w a i d r u k u 
w pub l ikac j ach i w i d o w i s k a c h nie m o ż n a [...] g o d z i ć w konstytucyjne zasady 

1 3 J . Z a k r z e w s k a , Konstytucja — prawo czy ozdoba?, „Tygodnik Powszechny" 1989, 
nr 11 z 12 III. 

1 4 К. В u r n e t к o, NSA o sojuszach i wolności słowa, „Tygodnik Powszechny" 1989, nr 11 
z 12 III. 



p o l i t y k i zagran iczne j Polskiej Rzeczypospoli tej Ludowej i jej sojusze"), s twier­
d z a j ą c w uzasadn ien iu , że „... ocena w y d a r z e ń zaprezen towana p rzez autora 
w sferze po l i tyczne j stoi w w y r a ź n e j ko l i z j i z of ic ja lnym s t anowisk i em w ł a d z 
c z e c h o s ł o w a c k i c h w tej kwest i i" . T y m c z a s e m w o p i n i i redakcj i , podzie lanej 
p r z e z autora, tekst m a f o r m ę faktograficznego ka l enda r ium, a w i ę c jest 
w y ł ą c z n i e „... p r e z e n t a c j ą faktów, k t ó r e za i s tn i a ły w h is tor i i " . T a k a p rezen­
tacja: 

... n i e m o ż e b y ć u z n a n a z a w e r s j ę w y d a r z e ń , b o w i e m nie z a w i e r a e l e m e n t u 
o c e n i a j ą c e g o . Z a ś w g powszechn ie p a n u j ą c e g o w o r z e c z n i c t w i e i nauce p r a w a 
p o g l ą d u , kompetenc je cenzora do ingerencj i m i e s z c z ą s i ę w ś c i ś l e o g r a n i c z o n y c h 
r a m a c h w y r a ż o n y c h w art. 2 us tawy o k o n t r o l i p u b l i k a c j i . N o r m y w niej z awar t e 
w ż a d n y m w y p a d k u nie m o g ą b y ć interpretowane r o z s z e r z a j ą c o . W y n i k a to m . i n . 
z o r z e c z e n i a N S A wydanego podczas p ierwszej w h i s t o r i i P R L r o z p r a w y p rze ­
c i w k o c e n z u r z e w l i s topadzie 1981 r o k u , gdy s t r o n ą s k a r ż ą c ą b y ł „ T y g o d n i k 
S o l i d a r n o ś ć " . Tego rodzaju ocena p r a w n a jest b o w i e m w i ą ż ą c a d l a o r g a n ó w 
a d m i n i s t r a c j i p a ń s t w o w e j r ó w n i e ż „ n a p r z y s z ł o ś ć " . N i e m o ż n a w i ę c [...] z a k a z a ć 
r o z p o w s z e c h n i a n i a teks tu na pods tawie z a ł o ż e n i a , ż e c z y t e l n i k „ n i e o d p o w i e d ­
n i o " go z interpre tuje . C o z r e s z t ą zabawne , b ę d ą c e p r z e d m i o t e m s p o r u k a l e n d a ­
r i u m z o s t a ł o op racowane na pods tawie P A P - o w s k i c h „ Z e s z y t ó w D o k u m e n t a c y j ­
n y c h — Z a g a d n i e n i a M i ę d z y n a r o d o w e g o R u c h u R o b o t n i c z e g o " , w y d a n y c h 
w 1968 r o k u w Warszawie . A u t o r w y b r a ł s t a m t ą d n a j w a ż n i e j s z e , j ego z d a n i e m , 
fakty, k t ó r e p o od rzucen iu zawar tego w t y m w y d a w n i c t w i e k o m e n t a r z a , z e s t a w i ł 
c h r o n o l o g i c z n i e . 

W dalszej c z ę ś c i a r t y k u ł u red. Burne tko skrupula tn ie relacjonuje stano­
w i s k o G U K P i W s p r o w a d z a j ą c e s ię do wn iosku , ż e : 

... N a w e t j e ś l i k a l e n d a r i u m nie z a w i e r a ocen i in terpre tac j i s ensu str icte , to s a m 
opis f a k t ó w m o ż e b y ć [...] i c h i n t e r p r e t a c j ą . M o ż n a t ak je d o b r a ć , t ak z e s t a w i ć , 
ż e s u g e r u j ą o k r e ś l o n y w n i o s e k — w t y m p r z y p a d k u o c a ł k o w i t e j b e z z a s a d n o ś c i 
w k r o c z e n i a do C z e c h o s ł o w a c j i w o j s k U k ł a d u W a r s z a w s k i e g o . O p u b l i k o w a n i e 
z a ś t e k s t u z t a k ą t e z ą m o ż e p r z y n i e ś ć r e a l n ą s z k o d ę s t o s u n k o m P o l s k i z C S R S . 

C o c i ekawe , prokura tor nie ty lko nie p o p a r ł tego s t anowiska , ale 
w y t k n ą ł p r z e d s t a w i c i e l o w i U r z ę d u n i e d o p u s z c z a l n ą „ o g ó l n i k o w o ś ć uzasad­
n i e ń decyz j i cenzorsk ich" , s t w i e r d z a j ą c j ednoznaczn ie : 

... k o d e k s p o s t ę p o w a n i a adminis t racyjnego n a k ł a d a n a o r g a n p a ń s t w o w y obo­
w i ą z e k z e b r a n i a i rozpa t rzen ia c a ł e g o m a t e r i a ł u d o w o d o w e g o w s p o s ó b w y c z e r ­
pu j ący . C e n z u r a za lecen ia tego nie w y p e ł n i ł a , co daje p o d s t a w y do u c h y l e n i a 
decyz j i . 

P r z e d s t a w i a j ą c decyz ję s ą d u red. Burne tko z w r a c a u w a g ę na k i l k a 
i s t o tnych p r o b l e m ó w , w s k a z u j ą c y c h na motywowane w z g l ę d a m i ideo log icz ­
n y m i i n i e z g o d n e z o b o w i ą z u j ą c y m p rawem p r a k t y k i cenzor sk ie : 



N a c z e l n y S ą d A d m i n i s t r a c y j n y p o d z i e l i ł z a s t r z e ż e n i a p roku ra to ra i p r z y c h y l i ł 
s i ę do jego w n i o s k u . P o n a d t o w y t k n ą ł cenzurze r ó w n i e c z ę s t o p o p e ł n i a n y b ł ą d . 
O t ó ż , j e ś l i og ran i czen i e p u b l i k a c j i , o k t ó r y m m o w a w art. 2 ustawy, jest wy ją t ­
k i e m od zasady w o l n o ś c i s ł o w a , to o rgany cenzor sk ie „ma ją w k a ż d y m p r z y p a d ­
k u r o z w a ż y ć c z y r z e c z y w i ś c i e c a ł y m a t e r i a ł na rusza z a k a z us tawowy, c z y t e ż 
t y l k o jego c z ę ś ć " . Z o k o l i c z n o ś c i s p r a w y nie w y n i k a , by i o k r ę g o w y , i g ł ó w n y 
u r z ą d k o n t r o l i z a s t a n a w i a ł s i ę n a d m o ż l i w o ś c i ą z a k a z a n i a p u b l i k a c j i n i e k t ó r y c h 
t y l k o f r a g m e n t ó w a r t y k u ł u — tych , k t ó r e ewentualn ie n a r u s z a ł y b y art. 2. U z n a ­
no, ż e lepiej z d j ą ć c a ł y tekst . 
S ą d w y p o w i e d z i a ł s i ę t e ż n a temat k o n f l i k t u m i ę d z y z a s a d ą w o l n o ś c i s ł o w a 
i d ruku , a z a s a d ą „ p r z y j a ź n i z p a ń s t w a m i soc ja l i s tycznymi" . N a l e ż y p r z y j ą ć , ż e 
z o b o w i ą z a ń do k s z t a ł t o w a n i a p r z y j a z n y c h s t o s u n k ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h nie 
m o ż n a r o z c i ą g a ć t ak da leko, by p r o w a d z i ł o to do z a k a z y w a n i a o b y w a t e l o m 
p u b l i c z n y c h w y p o w i e d z i , d o t y c z ą c y c h h i s to r i i danego kra ju . W a r u n k i e m jest 
t y l k o n i e f a ł s z o w a n i e f a k t ó w , a nie to, c z y w y p o w i e d ź z g o d n a jest z o f i c j a lnym 
s t a n o w i s k i e m ak tua lnego k i e r o w n i c t w a tego kra ju . W p r z e c i w n y m w y p a d k u nie 
b y ł a b y m o ż l i w a j a k a k o l w i e k p u b l i c y s t y k a z z a k r e s u h i s to r i i na jnowszej . Z a w s z e 
b o w i e m i s tn ie ją c i e m n e p l a m y — b ą d ź to u k r y w a n e p rzez za in te resowane rządy , 
b ą d ź r ó ż n i e ocen iane . Os ta tn ie la ta d o w i o d ł y , ż e tzw. oficjalne wers je i p o g l ą d y 
u l e g a j ą s z y b k i m i z a s a d n i c z y m z m i a n o m . 
Wreszc i e N S A p r z y p o m n i a ł d w i e fundamenta lne zasady, o b o w i ą z u j ą c e w p a ń ­
s twach d e m o k r a t y c z n y c h . P o p i e rwsze : „ w y p o w i e d z i d z i e n n i k a r s k i c h rozpo ­
w s z e c h n i a n y c h w ś r o d k a c h m a s o w e g o p r z e k a z u nie n a l e ż ą c y c h do r z ą d u , c z y 
t e ż do cent rum po l i t ycznego nie identyfikuje s ię ze s t anowisk iem t y c h ż e g r e m i ó w 
k i e r o w n i c z y c h , w i ę k s z o ś c i s p o ł e c z e ń s t w a i tp.". Po drugie: „w d e m o k r a t y c z n y m 
k ra ju dopuszcza lne są p u b l i c z n e w y p o w i e d z i n a k a ż d y temat, o i le n ie p r o w a d z i 
to do na ruszen i a p r a w a " . W t y m p r z y p a d k u zasady te z o s t a ł y p o g w a ł c o n e . 
A p r z e c i e ż , w sy tuac j i r z e c z y w i s t e g o p l u r a l i z m u w sferze in fo rmac j i i ś r o d k ó w 
masowego p r z e k a z u , n a k t ó r y z a r y s o w a ł a s i ę ostatnio mgl i s t a w p r a w d z i e , ale 
j ednak , nadzieja , s p e ł n i a ł y b y k l u c z o w ą ro l ę . 

N i e u lega w ą t p l i w o ś c i , ż e upubl iczn ien ie decyzji N S A m i a ł o ogromne 
znaczenie s p o ł e c z n e . Był to s y g n a ł czyte lny dla op in i i publ icznej , ż e decyzje 
prewencyjnej cenzury pode jmowane są na granicy, a c z ę s t o z p o g w a ł c e n i e m 
o b o w i ą z u j ą c e g o p rawa . Na tomias t z a s i a d a j ą c y p r zy Pods to l i ku M e d i a l n y m 
przedstawicie le s t rony o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w e j z y s k i w a l i w a ż n y argu­
ment p r z e m a w i a j ą c y z a l i k w i d a c j ą G U K P i W 

Po Okrągłym Stole — 
podsumowania i prognozy 

Charakte r p o d s u m o w a n i a mają t rzy a r tykuły . P ie rwszy z nich, autorstwa 

K a z i m i e r z a Dz iewanowsk iego , u k a z a ł s ię wprawdz ie jeszcze podczas t rwan ia 



o b r a d Pods to l i ka Media lnego , ale j u ż by ło wiadomo, ż e r o z m o w y i dyskusje 
m e r y t o r y c z n e z o s t a ł y prak tycznie z a k o ń c z o n e 1 5 . A u t o r p r z y z n a ł o twarcie , ż e : 

S t r o n a s p o ł e c z n a p o d e s z ł a do O k r ą g ł e g o S t o ł u z o g r o m n ą n i e u f n o ś c i ą . B y ł a to 
n i e u f n o ś ć d w u s t o p n i o w a . Po p ie rwsze — b y l i n ią p rzepo jen i s a m i uczes tn icy , c i , 
k t ó r z y p r z y stole zas ied l i . P o drugie — c z u l i on i n a p l e c a c h nieufne spo j rzen ie 
l u d z i . L u d z i na ulicy, w z a k ł a d z i e pracy, w szko le , n a u c z e l n i , w os i ed lu . Jest to 
n i e u f n o ś ć t ak w i e l k a , ż e a ż p a r a l i ż u j ą c a . D r u g a s t rona p o w i n n a to w i e d z i e ć 
i p a m i ę t a ć o t y m . S z k o d a , ż e t ak c z ę s t o p r z y b i e r a p o z y u r a ż o n e j n i e w i n n o ś c i . 
Pozy , j a k to k i e d y ś p o w i e d z i a ł J a n S t r z e l e c k i : „ m i m o z y z k i j e m " . D r u g a s t rona 
c z ę s t o p o d k r e ś l a , ż e ona t e ż nie m a zaufan ia . P r z y k o ń c u w i e k u X X tw ie rdzen i e , 
ż e r z ą d , ż e w ł a d z a nie ma ją zaufan ia do na rodu , c z y t e ż do jego d u ż e j c z ę ś c i — 
to b r z m i r o z b r a j a j ą c o . A l e n i ech tam, t a k a j u ż jest ta p o l s k a g e o p o l i t y c z n a 
s p e c y f i k a . M o ż e s ię n a m ona nie p o d o b a ć , m o ż e d r a ż n i ć , a nawet ś m i e s z y ć , ale 
o n a tu jest, jest c z ę ś c i ą r z e c z y w i s t o ś c i , t r zeba s i ę z n ią l i c z y ć i nie m a co s i ę 
o b r a ż a ć . M y ś l ę , ż e p r z y t ł a c z a j ą c a w i ę k s z o ś ć l u d z i s k ł a d a j ą c y c h s i ę n a tzw. s t ro­
n ę s p o ł e c z n ą doskona le to rozumie i b ie rze to w s w o i m r o z u m o w a n i u p o d u w a g ę 
[...] Z b y t d ł u g o t r w a ł „d i a log g ł u c h y c h " , aby — gdy p o w s t a ł a s z a n s a r zeczywis t e j 
d y s k u s j i — m o ż n a s i ę b y ł o o p r z e ć pokus i e d o r z u c a n i a w c i ą ż n o w y c h , doda tko­
w y c h t e m a t ó w , k t ó r e z a d ł u g o c z e k a ł y n a s w o j ą ko le j . T a k a t endenc ja i s t n i a ł a 
z o b u s t ron, l ecz przede w s z y s t k i m ze s t rony s p o ł e c z n e j , o n a b o w i e m m u s i bar­
dzie j d b a ć o s w ó j obraz w oczach bazy, w o c z a c h z w o l e n n i k ó w . O b r o n a w ł a s n e j 
t o ż s a m o ś c i , s t a ł a p a m i ę ć o pos tu la tach i asp i rac jach , p r zede w s z y s t k i m z a ś 
0 p r a w a c h i po t r zebach s w y c h m a n d a t a r i u s z y jest r z e c z ą , o k t ó r e j s t ron ie opo­
zycy jne j nie w o l n o n i g d y z a p o m i n a ć p o d g r o ź b ą na tychmias towe j zatraty. L u ­
d z i e w a l c z ą c y o d e m o k r a c j ę m a j ą w i ę k s z ą od i n n y c h o d p o w i e d z i a l n o ś ć i obo­
w i ą z k i . G d y b y c h c i e l i s i ę od tego u w o l n i ć — p r z e s t a n ą i s t n i e ć [...] t r z e b a j e d n a k 
p o w i e d z i e ć , ż e c h w i l a m i j a k b y z a b r a k ł o j a sno za rysowane j h i e r a r c h i i c e l ó w 
1 d r ó g . B a r d z o m o ż l i w e , ż e s t ó ł n ieco odchudzony , p o z b a w i o n y n i e k t ó r y c h frag­
m e n t ó w , s k r ó c o n y (w czasie) i s k romnie j s zy w z a s i ę g u m ó g ł b y w y w r z e ć w i ę k s z y 
s k u t e k s p o ł e c z n y . W i e m doskonale , ż e p o d n i o s ą s i ę g łosy , k t ó r e b ę d ą d o w o d z i ć , 
ż e p r z e c i e ż t ak w ie l e sp r aw p o m i n i ę t o , z l e k c e w a ż o n o , z a p o m n i a n o . W s z y s t k o to 
p r a w d a , ale jest t e ż p r z e c i e ż r z e c z ą oczywi s t ą , ż e nie m o ż n a po cz te rdz ies tu i p a r u 
l a t a ch m i l c z e n i a w k i l k a tygodni o m ó w i ć i r o z w i ą z a ć w s z y s t k i c h w a ż n y c h pro­
b l e m ó w europejskiego kraju ś r e d n i e j w i e l k o ś c i . T r z e b a n a to o wie le w i ę c e j czasu 
i t r z e b a t e ż u s t a l i ć r o z s ą d n y h a r m o n o g r a m . M y ś l ę , ż e b ę d z i e m y z t y m m i e l i 
j e s z c z e n i e m a ł o k ł o p o t ó w , ale nadz ie ja w t y m , ż e w c h o d z i m y w p roces , k t ó r e g o 
n i e da s i ę j u ż p r z e r w a ć i z a t r z y m a ć . 1 6 

1 5 Ostatnie, szós te posiedzenie Podzespołu do Spraw Ś r o d k ó w Masowego Przekazu 
odby ło się w dniu 22 marca 1989 r. i było w całości poświęcone uzgodnieniu ostatecznej treści 
komunikatu końcowego . 

1 6 K . D z i e w a n o w s k i , Notatki spod stolika i na marginesie, „Tygodnik Powszechny" 
1989, nr 12 z 19 III. 



O s t r o ż n y o p t y m i z m w ocenie r e z u l t a t ó w O k r ą g ł e g o S to łu prezentuje t e ż 

w s w o i m ar tykule Mac ie j K o z ł o w s k i , s t w i e r d z a j ą c m.in. : 

... n a j w i ę k s z ą d o n i o s ł o ś ć m i a ł y obrady p r z y m a ł y c h „ p o d s t o l i k a c h " , gdz ie spie­
rano s i ę o z a k r e s i cha rak te r o w y c h i n s t r u m e n t ó w , k t ó r e w z a ł o ż e n i u p o z w o l i ć 
m a j ą n a o d b u d o w a n i e polsk ie j demokrac j i . M o i m z d a n i e m n a j w i ę k s z e z n a c z e n i e 
m i a ł y d w a „ p o d s t o l i k i " : z a j m u j ą c y s ię ś r o d k a m i masowego p r z e k a z u i p r a w e m . 
A b y b o w i e m ł a d d e m o k r a t y c z n y m ó g ł w o g ó l e z a i s t n i e ć , s p e ł n i o n e b y ć m u s i 
k i l k a p o d s t a w o w y c h w a r u n k ó w [...] A b y demokrac ja m o g ł a z a i s t n i e ć , jej uczest­
n i c y [...] m u s z ą m i e ć t a k ż e m o ż l i w o ś ć wzajemnego p o r o z u m i e n i a s ię , m o ż l i w o ś ć 
a r t y k u ł o w a n i a s w y c h p o g l ą d ó w , a t a k ż e i ch skutecznej propagandy. W s k a l i p a ń ­
s twa p o d s t a w o w ą r o l ę o d g r y w a j ą t u ś r o d k i masowego p r z e k a z u . N a j d o s k o n a l s z a 
o rdynac ja w y b o r c z a n iczego nie z m i e n i , j e ś l i j edna ze s t ron p o z b a w i o n a jest g ł o ­
su . J ak w i a d o m o , s t rona n a z y w a n a „ k o a l i c y j n o - r z ą d o w ą " p r z y „ p o d s t o l i k u " p ra ­
s o w y m b r o n i ł a i w os t a t ecznym r a c h u n k u o b r o n i ł a monopo l i s tyczne w ł a d a n i e 
n a j p o t ę ż n i e j s z y m ś r o d k i e m p r z e k a z u , c z y l i t e lewiz ją , z a p o w i a d a j ą c j edyn ie , ż e 
o d czasu do c z a s u d o p u s z c z a ć b ę d z i e t a k ż e opozyc ję , j ednak w rozmia rze i na w a ­
r u n k a c h p r z e z s iebie us t a lonych . Jest to z n ó w element i s t n i e j ą c e g o u k ł a d u , ale 
w w a r u n k a c h no rma lne j d e m o k r a c j i r zecz nie do p r z y j ę c i a . Podobn ie j a k i s tn ie­
n ie c e n z u r y k i e r o w a n e j p r z e z j e d n ą z si ł p o l i t y c z n y c h , m o n o p o l w d z i e d z i n i e 
dys t rybuc j i p a p i e r u , d o s t ę p u do d r u k a r ń i td . S ł o w e m , ca ły i s t n i e j ą c y m o d e l d z i a ­
ł a n i a ś r o d k ó w masowego p rzekazu , k t ó r y p o w s t a ł i k s z t a ł t o w a ł s ię w ce lu u m o c ­
n i e n i a i m a k s y m a l n e g o z a b e z p i e c z e n i a obecnego cha rak te ru w ł a d z y , m u s i s i ę 
d i ame t r a ln i e z m i e n i ć [...] J u ż z tego k r ó t k i e g o i dalece n i e p e ł n e g o p r z e g l ą d u 
w i d a ć , j a k o d l e g l i j e s t e ś m y od demokra tycznego m o d e l u p a ń s t w a , n i e z a l e ż n i e o d 
k s z t a ł t u i s p o s o b u p o w o ł y w a n i a jego n a c z e l n y c h instytucj i . J ednak w k a ż d e j 
z o m a w i a n y c h t u s p r a w u c z y n i o n y z o s t a ł w d o t y c h c z a s o w y m m u r z e p e w i e n 
w y ł o m , oddane do dyspozyc j i s p o ł e c z e ń s t w a pewne instrumenty, k t ó r e sku tecz­
nie u ż y t e , m o g ą z a p o c z ą t k o w a ć b u d o w ę demokra tycznego ł a d u . 1 7 

W t y m s a m y m numerze u k a z a ł s ię t e ż obszerny a r t y k u ł R o m a n a G r a ­
c z y k a , w k t ó r y m autor podsumowuje wszystk ie w a ż n i e j s z e w ą t k i dyskus j i 
p r z y P o d s t o l i k u M e d i a l n y m . Z a w i e r a t e ż o s t r o ż n ą p r o g n o z ę s f o r m u ł o w a n ą 
w odnies ien iu do po l sk iego systemu medialnego, z w ł a s z c z a gdy chodz i o w a ­
r u n k i i og ran iczen ia formalno-prawne funkcjonowania m e d i ó w , miejsce i r o l ę 
cenzury i t d . 1 8 

W i ę k s z o ś c i c z y t e l n i k ó w prasy — s tw ie rdza R. G r a c z y k — instytucja c e n z u r y 
j a w i s ię j a k o j e d y n e n a r z ę d z i e t ł u m i e n i a swobody publ iczne j w y p o w i e d z i . T a k 
nie jest. C e n z u r a m o ż e p e ł n i ć t a k ą r o l ę w ustrojach l ibera lnych , w k t ó r y c h przej ­
ś c i o w o w p r o w a d z a s i ę z j a k i c h ś w z g l ę d ó w (np. z p o w o d u wojny) res t rykcje 

1 7 M . K o z ł o w s k i , Układ i szansa, „Tygodnik Powszechny" 1989, nr 15 z 9 IV 
1 8 R. G r a c z y k , Kto się boi wolności słowa?, „Tygodnik Powszechny" 1989, nr 15 

z 9 IV. 



w d z i e d z i n i e w o l n o ś c i prasy. U nas natomiast sy tuac ja p r z e d s t a w i a s ię z g o ł a 
inacze j . Ś r o d k i masowego p r z e k a z u — kons ty tucy jn ie n a l e ż ą c e do „ l u d u p r acu ­
j ą c e g o mias t i w s i " — p o z o s t a j ą p o d ścis łą k o n t r o l ą p a r t i i s p r a w u j ą c e j w ł a d z ę . 
G o d z i s i ę o n a co n a j w y ż e j na pewne e n k l a w y n i e z a l e ż n o ś c i , k t ó r y c h los c i ąg l e 
pozostaje n iepewny. Ta k o n t r o l a jest w i e l o s t o p n i o w a : pa r t i a r o z d z i e l a ca łą p u l ę 
p a p i e r u , jej agenda dysponuje p rawie c a ł y m p r z e m y s ł e m p o l i g r a f i c z n y m i o m a l 
c a ł ą s i e c i ą k o l p o r t a ż u . Z a ł o ż e n i e gazety c z y w y d a w n i c t w a jest, j a k d o t ą d , nie­
m o ż l i w e bez z g o d y w ł a d z (tzw. sys tem koncesy jny) , a u z y s k a n i e takiej z g o d y nie 
jes t byna jmnie j c z y s t ą f o r m a l n o ś c i ą . Z k o l e i agendy r z ą d z ą c e j pa r t i i — R S W 
„ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " oraz Komi te t do S p r a w R a d i o f o n i i i T e l e w i z j i w d z i e d z i ­
nie a u d i o w i z u a l n y c h ś r o d k ó w p r z e k a z u — p o s i a d a j ą tego t y p u s t r u k t u r ę , k t ó r a 
u m o ż l i w i a o m a l r ę c z n e s te rowanie p o s z c z e g ó l n y m i r e d a k c j a m i c z y p r o g r a m a m i , 
z w y m i a n ą s k ł a d u redakc j i i r edak to ra nacze lnego w ł ą c z n i e . P i s m a d z i a ł a j ą c e 
p o z a R S W s ą k o n t r o l o w a n e p o ś r e d n i o . I n s t rumen tami takiej k o n t r o l i są: o d g ó r ­
ne l i m i t o w a n i e n a k ł a d u i o b j ę t o ś c i p i s m a o raz c e n z u r a p r ewency jna . T a k w i ę c 
c e n z u r a jest u nas ty lko w i e r z c h o ł k i e m lodowej g ó r y z a k a z ó w k r ę p u j ą c y c h 
w o l n o ś ć s ł o w a . Jej zn ies ien ie o n i c z y m jeszcze nie p r z e s ą d z a . W sze r egu k r a j ó w 
b l o k u k o m u n i s t y c z n e g o nie istnieje w o g ó l e c e n z u r a j a k o w y d z i e l o n y u r z ą d 
p a ń s t w o w y k o n t r o l u j ą c y t r e ś ć pub l i kac j i . N i e m n i e j j e d n a k t rudno n a z w a ć te 
kraje o a z a m i w o l n o ś c i s ł o w a . K r y t e r i a oceny p u b l i k a c j i z awar t e są w t e d y wpros t 
w l i n i i po l i t yczne j g rupy r z ą d z ą c e j , a z a i c h r e a l i z a c j ę o d p o w i a d a j ą r e d a k t o r z y 
gazet . O d p o w i a d a j ą z a n ią nawet s w o i m s t a n o w i s k i e m , n i e t rudno w i ę c p r z e w i ­
d z i e ć efekt tej t r o sk i . O i le w Polsce r e d a k t o r z y c z ę s t o b a l a n s u j ą n a g ran icy 
c e n z u r a l n o ś c i , o tyle tam z r e g u ł y z a t r z y m u j ą s i ę da l eko p r z e d tą g r a n i c ą . Redak­
t o r z y są p o p r o s t u wtedy c e n z o r a m i . 

W P o l s c e m o n o p o l p r a so wy od d a w n a nie jest absolutny, a obecn ie za rysowuje 
s ię m o ż l i w o ś ć dalszej , c h o ć n iewie lk ie j p o p r a w y w tej m i e r z e . S t ą d t e ż m o ż l i w o ­
śc i r ę c z n e g o s t e rowania p r a s ą są s to sunkowo mnie j sze , ale s ą one w c i ą ż n i ema­
łe . „ P o r z ą d k u " pi lnuje w pras ie nada l w i e l k a m a c h i n a k o n t r o l n a , c e n z u r a jest 
j e d n y m z jej t r y b ó w . 
R a d y k a l n a z m i a n a w tej dz i edz in i e nie jest b l i s k ą p e r s p e k t y w ą . P o s t a w a prag­
m a t y c z n a nakazu je d z i a ł a ć e tapami . S k o r o m a c h i n y n ie m o ż n a u n i e r u c h o m i ć , 
n a l e ż y u c z y n i ć jej d z i a ł a n i e z n o ś n i e j s z y m . Z takiej p r z e s ł a n k i w y c h o d z i ł w 1980 
r o k u o d d o l n y postulat u c h w a l e n i a us tawy o c e n z u r z e . C h o d z i ł o w t e d y o to, aby 
u j ą ć c e n z u r ę w r a m y p rawne i p o p r z e z to p o z b a w i ć j ą e l e m e n t u p e ł n e j d o w o l n o ­
śc i : u s t a l i ć w y c z e r p u j ą c y ka t a log t r e ś c i z a k a z a n y c h , w p r o w a d z i ć t ryb o d w o ł a w ­
czy, u s t a l i ć l i s t ę pub l ikac j i nie p o d l e g a j ą c y c h k o n t r o l i . To zadan ie z o s t a ł o w za­
sadz ie s p e ł n i o n e p r z e z uchwa len ie us tawy o k o n t r o l i p u b l i k a c j i i w i d o w i s k 
z 31 l i p c a 1981 r. — i n n a rzecz , j a k ta u s t a w a f u n k c j o n o w a ł a w p rak tyce . 
W k a ż d y m raz ie , j a k na ó w c z e s n e w a r u n k i , b y ł to n i e w ą t p l i w y p o s t ę p . 
P o t e m b y ł s t an wojenny i n i eudana p r ó b a ' n o r m a l i z a c j i ' , w efekcie d o s z l i ś m y — 
w ł a d z a i o p o z y c j a — do O k r ą g ł e g o S t o ł u , k t ó r y s t a n o w i s z a n s ę n a z a p o c z ą t k o ­
w a n i e z a s a d n i c z y c h p r z e k s z t a ł c e ń sys temu. C z y w tej sy tuac j i nie n a l e ż a ł o b y 
w y s u n ą ć pos tu la tu , j u ż nie og ran iczen ia , ale w r ę c z z n i e s i e n i a c e n z u r y — zasta-



n a w i a ł o s ię w i e l u l u d z i opozyc j i w d n i u r o z p o c z ę c i a ob rad O k r ą g ł e g o S t o ł u . 
W t y m d n i u J e r z y T u r o w i c z d a ł na to pytanie o d p o w i e d ź n e g a t y w n ą i de legac ja 
opozycy jna t r z y m a s i ę tego zasadn iczego s t anowiska . D laczego? 
O tym, ż e b r a k ins ty tuc j i c e n z u r y m o ż e p r o w a d z i ć w w a r u n k a c h m o n o p o l u 
p rasowego do j e s z c z e w i ę k s z e j opresj i , b y ł a j u ż m o w a . W Polsce z a c z y n a s i ę 
n i e ś m i a ł o o d c h o d z i ć o d m o n o p o l u , co nie oznacza au tomatyczn ie z l i k w i d o w a n i a 
i n n y c h n a r z ę d z i k o n t r o l i . O i le d z i ś jest — w s k u t e k z m i e n i o n e g o k l i m a t u p o l i ­
tycznego — trudniej n i ż do n i e d a w n a i n g e r o w a ć w s k ł a d redakc j i gazet k o n c e r n u 
R S W, o i le ju t ro — m i e j m y n a d z i e j ę — nie b ę d z i e j u ż m o ż l i w e arb i t ra lne o g r a ­
n iczen ie n a k ł a d u , o ty le nie w i d a ć np. r y c h ł e j pe r spek tywy n i e z a l e ż n o ś c i s ą d ó w , 
co m a w tej sp r awie z a s a d n i c z e znaczen ie . 

W y o b r a ź m y sobie , ż e z n o s i s i ę c e n z u r ę p r e w e n c y j n ą , a n a jej miejsce p o w o ł u j e 
s i ę c e n z u r ę r e p r e s y j n ą , to z n a c z y t a k ą , k t ó r a ingeruje dopiero od m o m e n t u w y ­
d r u k o w a n i a gazety. C e n z u r a t aka , gdy dojdzie do p r z e k o n a n i a , ż e p u b l i k a c j a 
na rusza p rawo, konf i sku je n a k ł a d , a r edakc ja m o ż e o d w o ł a ć s i ę do s ą d u . N i e z a ­
l e ż n i e od os ta tecznego w y n i k u sporu , p i smo p rzez j a k i ś czas nie m o ż e d o t r z e ć 
do c z y t e l n i k ó w , co w p r z y p a d k u d z i e n n i k ó w i t y g o d n i k ó w o z n a c z a i c h s z y b k i e 
„ p r z e t e r m i n o w a n i e s i ę " . J e ś l i na tomias t s ą d p r z y z n a r a c j ę u r z ę d o w i c e n z o r s k i e ­
m u , p i smo p o n o s i d o t k l i w e straty f inansowe. P r a k t y c z n i e k i l k a t a k i c h , po tw ie r ­
d z o n y c h s ą d o w n i e k o n f i s k a t r ó w n a s i ę f inansowej ru in ie p i s m a . M o d e l t e n 
m ó g ł b y s i ę w i ę c s t a ć a t rakcy jny dop ie ro z c h w i l ą p e ł n e g o u n i e z a l e ż n i e n i a w y ­
m i a r u s p r a w i e d l i w o ś c i o d o ś r o d k ó w pol i tyczne j dyspozyc j i . 
Z k o l e i w y o b r a ź m y sobie t a k i war ian t , k t ó r y po lega na b r a k u c e n z u r y p r e w e n ­
cyjnej i represyjnej , ale z u t r z y m a n i e m w dotychczasowej fo rmie o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i karnej . I t en w a r i a n t jest n a o b e c n y m etapie nie do p r z y j ę c i a . N a j p i e r w 
k o n i e c z n a b y ł a b y p e ł n a n i e z a w i s ł o ś ć s ą d o w n i c t w a i da leko i d ą c a l i b e r a l i z a c j a 
p r a w a karnego. L i b e r a l i z a c j a ta p o w i n n a g ł ó w n i e d o t y c z y ć p r z e p i s ó w o k r e ś l a ­
j ą c y c h „ p r z e s t ę p s t w a p r z e c i w k o p o d s t a w o w y m in te resom p o l i t y c z n y m i gospo­
d a r c z y m " P R L o raz „ p r z e s t ę p s t w a p r z e c i w k o p o r z ą d k o w i p u b l i c z n e m u " . J a k o 
p r z y k ł a d i l u s t r u j ą c y a k t u a l n y s tan po l sk i ego p r a w a ka rnego w i n t e r e s u j ą c e j nas 
dz i edz in i e n i e c h p o s ł u ż y art. 271 par. 1 k o d e k s u karnego: „Kto r o z p o w s z e c h n i a 
f a ł s z y w e w i a d o m o ś c i , j e ż e l i m o ż e to w y r z ą d z i ć p o w a ż n ą s z k o d ę in t e re som P o l ­
skiej Rzeczypospo l i t e j L u d o w e j , p o d l e g a ka rze p o z b a w i e n i a w o l n o ś c i do lat 3" 
o raz art. 273: „Par . 1. K t o d o p u s z c z a s i ę c z y n u o k r e ś l o n e g o w art. 270-272 , 
u ż y w a j ą c d r u k u lub innego ś r o d k a masowej informacj i , pod lega ka rze p o z b a w i e ­
n i a w o l n o ś c i od r o k u do lat 10. Par. 2. K t o w ce lu r o z p o w s z e c h n i a n i a s p o r z ą d z a , 
p rzechowuje , p r z e w o z i l ub p r z e s y ł a p i smo , d r u k lub i n n y p r z e d m i o t z a w i e r a j ą c y 
t r e ś ć o k r e ś l o n ą w art. 270-272 , pod l ega ka rze p o b a w i e n i a w o l n o ś c i od 6 m i e s i ę ­
cy do lat 5". S ł o w e m : zn ie s i en i e c e n z u r y — tak, ale ca łe j cenzury, w e w s z e l k i c h 
jej fo rmach , t a k ż e p o ś r e d n i c h [...] Jest r z e c z ą wie lce s z l a c h e t n ą b u d o w a n i e gma­
c h u w o l n o ś c i s ł o w a . A l e w z n o s i ć go t r z eba — j a k inne b u d o w l e — od postaw. 
B u d o w a n i e od d a c h u a lbo j edyn ie z m i a n a szy ldu , k a ż e z a p y t a ć o s z c z e r o ś ć 
deklarac j i . T a k ż e t y c h najbardzie j so l ennych . 



Z p o w y ż s z e g o p r z e g l ą d u w y n i k a , ż e „ T y g o d n i k Powszechny" wydatn ie 
i jednoznacznie w s p i e r a ł r e p r e z e n t a n t ó w strony o p o z y c y j n o - s o l i d a r n o ś c i o w e j 
zas iadających p r z y Pods to l iku M e d i a l n y m . W czasie obrad O k r ą g ł e g o S to łu 
na ł a m a c h tygodn ika regularnie pub l i kowano b o w i e m teksty z a w i e r a j ą c e nie 
tylko wnik l iwą a n a l i z ę ó w c z e s n e j sytuacji n a p o l s k i m r y n k u m e d i a l n y m , ale 
t a k ż e — m o ż e nawet: przede w s z y s t k i m — o d w a ż n i e i wpros t f o r m u ł o w a n e 
postulaty daleko i d ą c y c h z m i a n p r a w n y c h i o rganizacyjno-s t ruktura lnych . 
Najwięcej miejsca i uwag i w z b u d z a ł y takie p r o b l e m y jak: z m i a n a podstaw 
prawnych wydawnicze j d z i a ł a l n o ś c i prasowej , l i k w i d a c j a prewencyjnej , insty­
tucjonalnej cenzury p a ń s t w o w o - p a i t y j n e j , miejsce i r o l a te lewiz j i w systemie 
medialnym oraz l i kwidac j a uprzywile jowanej p o z y c j i na r y n k u p r a s o w y m 
koncernu R S W „ P r a s a - K s i ą ż k a - R u c h " . I c h o c i a ż konkre tne rezultaty r o z m ó w 
przy Pods to l iku M e d i a l n y m by ły bardzo skromne , to j ednak podnoszone na 
ł a m a c h „ T y g o d n i k a Powszechnego" p r o b l e m y s t a ł y s ię nadal p r z e d m i o t e m 
g ° r ą c y c h s p o r ó w i dyskusj i . Wiadomo, ż e po w y b o r a c h z 4 c z e r w c a 1989 
roku, a n a s t ę p n i e p o u tworzen iu r z ą d u Tadeusza M a z o w i e c k i e g o dyskus ja na 
temat p r z y s z ł o ś c i systemu medialnego s t a ł a s i ę bardziej efektywna, a jej 
rezultatem b y ł y decyzje Sejmu i r z ą d u w p r o w a d z a j ą c e n o w y ł a d medialny. 


